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Pogrzeb barona Rotszylfla
bądzie ogólno-narodową 
manifestacją żałobną

Londyn, 3 l i .  ŻAT. Przez cale piątkowe 
popołudnie Egzekutywa Sjonistyczna poro­
zumiewała się z Paryżem w  sprawie organi­
zacji pogrzebu barona de Rotszylda. Pogrze­

bowi będzie nadany charakter żałobcj mani­
festacji ogólno-narodowej. Pogrzeb odbę­
dzie się prawdopodobnie w poniedziałek.

Kryzys we Francji zażegnany
fri&da ministrów ucn^aliia projekt Doimergi£e’a

Paryż. 3. l l i p A T .  Agencja. Havasa dcncsl: K ty- 
zys ministerjalny, który wczoraj nura wydawaj się 
jeszcze zupehife możliwy, wczoraj wieczorem u- 
ważać można było raczej za załagodzony. Wezera1} 
s^e posiedzenie rady gabinetowej miało charakter 
zgoła patetyczny. Na wstępie zabrał glos premjer 
Doumergue,odwclując się do poczucia narodowego 
i wskazując na konieczność jedności tak niezbęd­
nej dla Francji w chwili obecnej.

Po przemówieniu premjera Herriot przedstawił 
względy, które wpływają na wahanie się mini­
strów radykalnych co do przyjęcia projektu Dou- 
mergue‘a, pozbawiającego ęemat prawa rozwiąza­
nia izby deputowanych. Zkolei min. Laval poparty 
następnie pr:ez marszałka Petain wskazał na cięż­
ką sytuację w polityce zagrać Lczn ej, wymagającej 
od Francji stałego rządu, mogącego ze skutkiem 
prowadzić pertraktacje dyplomatyczne. W końci 
rada gabinetowa przyjęła jednomyślne projekt 
premjera Doumergue‘a. Min. Herriot oraz pozostali 
ministrowie radykalni zastrzegli eobie jeszcze o- 
stateczne przyjęcie projektu Doumergue!a. W  ka­
żdym razie minister Herriot spodziewa się prze­
zwyciężyć wahania swych towarzyszy partyjnych 
udowodniwszy, że projekt premjera pozwala na 
Rachowanie wierności doktrynom radykalnym.

Paryż. 3. 11. PAT. Agencja Havasa donosi: Ra­
da ministrów w pełnym składzie przyjęła dziś rano 
w ększością głosów projekty reformy państwa, 
przedstawione przez przewodniczącego rady mini­
strów. P o  posiedzeniu minister bez teki Herriot 
złożył prasie w imieniu ministrów, -należących do 
partji radykalnej następujące oświadczenie:

Ministrowie należący do partji radykalnej za­
chowują wolną rękę w sprawie głosowania nad 
prawem rozwiązania izby.
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Paryż. 3. 11. PAT. Havas druio&i: Minister Her­
riot po zakończeniu obrad rady gabinetowej zwo­
łał do swego mieszkania posiedzenie ministrów 
radykalnych, wchodzących w skład gabinetu Dou- 
mergue‘a, W  zebraniu powyższem wzięli udział 
ministrowie Qual2łe, Marchandeau, Lamoureu*, 
William Berta and Berthod pozatem obecni byli 
dwaj sekretarze partji radykalnej.

Na zebraniu powyższem poddano doi.ładnemu 
zbadaniu projekt reformy konstytucji przedstawi© 
uy przez premjera Doume. guc‘a. Narady polity­
ków radykalnych przeciągnęły się do późnego 
wieczora. Po  zakończeniu obrad min. Herriot o- 
świadczył iż spodziewa się, że proponowany tekst 
zostanie przyjęty na dzisiejszem posiedzeniu w ra­
dzie gabinetowej. Herriot zapewnił, że posiada 
wszystkie dane po temu, aby zachować optymizm.

Na czem polega proiekt 
Doumergue’a

Paryż. 3. 11. PAT . Agegicja Havasa donosi, że 
projekt refo.my państwa ogranicza maksymalną 
liczbę czloakow gabinetu do 20, nie licząc premje­
ra, który nie będzie piastował żadnej teki. Prezy­
dent republiki posiadać będz e prawo rozwiązy­
wania izby w pierwszym roku kadencji jedynie za 
zgodą senatn, zaś w następnych latach bez zgody 
senatu. Nowe wydatki budżetowe dopuszczalne 
będą jedynie przy skompensowaniu ich przez od­
powiednie dochody. Jeżeli nowy budżet nie bę­
dzie uchwalony na czas, to obowiązywać będzie 
budżet roku poprzedniego. Państwo zabezpieczać 
będzie stałość kar jery urzędników, lecz wszelkie 
porzucenie pracy nieuzasadnione lub zorganizowa­
ne uważane będzie za zerwanie kontraktu.

Zgon dra Kastelańskiego
Jerozolima, 3. 11. ŻAT. W  54 roku życia 

zmarł w  Tel Awiwie na skutek zażycia zbyt 
wielkiej dawki weronalu b. doradca gospo­
darczy Organizacji Sjońskiej dr. Kastelan 
Kastelański. Dr. Kastelański odegrał wybi­
tną rolę w  rozwoju gospodarczym Palesty-
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w perspektywie 50 lat

Z a k a z  u r o c z y s t o ś c i  

w  K s f o w i c a c f t
Nabożeństwo żałobne ku czci fcłp. barona 

Rotszylda 
(Telefonem od naszego korespondenta;

Katowice, 3. 11. (P .) N a  niedzielę zostały 
wyznaczone w  Katowicach uroczystości ju­
bileuszowe z okazji 50-lecia konferencji ka­
towickiej.

Dziś zawiadomiła^ dyrekcja policji komitet 
jubileuszowy, że ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne (w  dniu tym zwołany został 
również zjazd robotniczy) zakazuje odbycia 
a) akademji, b ) raportu młodzieży i c) zjaz­
du okręgowego. Bankiet dla zaproszonych 
gości i nabożeństwo dla młodzieży odbędą 
się.

Dziś w niedzielę o godz. 3 popołudniu od­
będą się w  Głównej Synagodze w  Katowi­
cach ul. Mickiewicza uroczyste nabożeństwo 
żałobne, poświęcone pamięci zmarłego ba­

rona Edmunda de Rotszylda. Kazanie wy­
głoszą m. in.: poseł rabin Dr. Ozjasz Thon 
z Krakowa i rabin Niissenbaum z Warsza­
wy.

ny. Po opuszczeniu stanowiska doradcy go­
spodarczego Organizacji Sjońskiej był dy­
rektorem ,,Palestine Plantation Limited’’ i  
należał do założycieli instytutu badań cytru 
sowych w  Rechowot.

W Y D A N IE  V, IV,

N r .  3 0 3
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Dr. E2RIEL CARLEBACH

P a m ię tn y  2-g i lis to p a d a
Londyn, 2 listopada

Jest piątek popołudniu. Właściwie pora jest 
jeszcze wczesna, ale w  klimacie londyńskim od­
czuwa się już zmierzch.

Siedzimy na Great Russel Street w  gmachu 
Egzekutywy sjonistycznej. Obok znajduje się po­
kój Weizmanr.a, kilka kroków dalej Berła Locke- 
ra, prof. B;odelzky‘ego, a na dole Nahuma Soko­
łowa.
Praca już skończona. Ustały rozumowy —  zaczęto 
gawędzić. Naprzeciwko wisi kalendarz z wielkim 
napisem: „2 listopada'-, podsuwający niejako te­
mat rozmowy. Jest to temat o którym mówi się: 
„Pamiętacie jeszcze ów dzień?" „Przypominacie 
sobie,r‘-, temat, który rzuca jakiś odblask na twa­
rze mówiących, tak, że stają się nieco miękcy, 
rozmarzeni i że stały, szczęśliwy uśmiech spoczy­
wa na twarzach, a ton jest cichy, delikatny, pe­
łen tęsknoty. Podobnie, jak sędziwe małżeństwo 
opowiada sobie wspomnienia z  okresu narzeczeń- 
stwa. Jedno slcwo wywołuje całe sceny, cał? po­
wieści a jedno intymne spojrzenie obrazuje całe 
dramaty...

* * -k
Rozmawiamy o okresie, kie^y nie było jeszcze 

Organizacji Sjonistycznej we własnym gmachu. 
K iedy nie posiadano jeszcze własnych pokoi, a 
nawet własnej maszyny dą pisania. K iedy nie- 
tylko naród żydowski, lecz nawet sjonizm nie 
posiadał jeszcze żadnego adresu. Rozmawiamy o 
starych legendarnych czasach, przed 17-tu laty...

W tedy nie było w  Londynie nikogo z obec­
nych kierowniczych sjonistów. Weizmann znajdo­
wał się w  Manchester, a w  Londynie pisali Lau- 
desmann, Simon i Sacher, w  małem, prywatnem 
mieszkaniu broszury propagandowe i biegali ca- 
łemi dniami po redakcjach angielskich, prosząc, 
by redakcje zrezygnowały z  kilku wierszy nowo­
ści z placu boju i wsunęły, jako ciekawostkę, no­
tatkę o jakimś ruchd, który zwie się „ZioaisnH

A  w owym czasie posiadali dzisiejsi posiada­
cze mandatu L igi Narodów ogółem taki skarbiec 
dokumentów: list Achad Haama do Weizmann* i 
Weizmanna do Achad Haama, list lorda Rotszyl- 
da do Weizmanna i t. p., a kontakt polityczny, ja­
ki wówczas posiadano, to była znajomość z Her­
bertem Samuelem, Lloydem Georgem, redaktora­
mi wielkich pism angielskich i lordem Baifuurem

Te znajomości były całym skarbem politycz­
nym.

* * *
Weizmann opowiada o nich:
—  Spotkałem lorda Balfoura po raz pierwszy 

w roku 1906 w Manchester podczas wyborów. 
Był to okres kłopotów po Ugandzie i Balfour nie 
mógł zrozumieć, dlaczego Żydzi nie chcą emigro­
wać do-Ugandy. Zapytałem go wtedy:

—  Gdyby panu dano Paryż zamiast Londynu, 
zgodziłby się pan?

Na to odpowiedział:
—  A leż to nie jest porównanie. W y jesteście 

bezdomni, a my posiadamy już przecież Londyn.
Odpowiedziałem:
—  My taiize posiadamy Jerozolimę. Posiadaliś­

my ją, kiedy Londyn był jeszcze bagnem.
Na tom zakończyła się krótka rozmowa. Nie 

wpadło ml na myśl, że Balfour ją zapamięta.
W  pięć lat potem, przybył na odczyt w Uiiiwer 

sytecie, w  Manchester. A  pewnego razu, w Sobo­
tę rano przyci.ęityzi tso mnie, uo aooraio. juw w i­
cekanclerz uniwersytetu i powiada, że lord Bal­
four przypomniał sofcie rozmowę, jaką odbył w 
Manchester przed laty z jakimś młodym docen­
tem i chciałby tę rozmowę kontynuować.

Miałem go wówczas spotkać na raucie. A le 
Balfour nie przybył na raut. Odwołano go do 
Londynu i wyjechał. W ięcej go  potem nie widzia­
łem.

Dopiero później w  rok 1916, kiedy i tak staliś­
my już w  hliśkim kontakcie z Anglją i uważaliśmy 
Wielką Brytan ja za przyszłą władzę mandatową 
w Palestynie, miałem sposobność widzieć się z 
Balfourem. Zaprosił mnie wówczas do siebie, by 
porozmawiać o... psychologicznem położeniu Ży­
dów rosyjskich, którzy muszą walczyć w  armji 
carskiej razem z pogrcir.czykami. A le  kiedy pró-

(Od naszego specjalnego korespondenta)
bowałam przesunąć rozmowę na tory problemów wej, ale Balfour nie mógł tego pojąć. Mówił wuW' 
palestyńskich, nie chciał Balfour o tem nawet sly- czas:
szeć. Sądził wówczas, że jeżeli kto, to przede- 
wszystkiem Stany Zjednoczone powinny wystąpić 
z inicjatywą w tej sprawie.

Tak. Potem w Anglji modną stała się „szkoła 
wschodnia", orjentacja w kierunku wschodnich 
problemów. Sir Marc Sykes wszedł do minister­
stwa spraw zagranicznych i dla spraw palestyń­
skich był tam przynajmniej jeden znawca, jeden 
kompetentny polityk, ktćry miał się zajmować 
podobnemi sprawami i zgodnie ze swojem stano­
wiskiem. Nadzieje sjouistyczne odnalazły wresz­
cie adres. Był wreszcie określony referent dla 
nich.

A le ten referent był w samem ministerstwie 
często nieosiągalny. Były wypadki, kiedy prze­
słano memorjał o sjoniźmie a memorjał ten wcale 
go nie doszedł, albowiem w ministerstwie nie 
wiedziano o jego kontakcie z temi sprawami, a 
może —  nie chciano wiedzieć. A  tymczasem Sy­
kes zajmował się —  kwestją armeńską.

A ż razu pewnego powiedział Armeńczykom, 
że chciałby się zapoznać ze sjonistami 1 aż raz 
zebrano się w  domu dra Gastera, naczelnego ra­
bina sefardyjskiego. Było to w  lutym 1917. Taki 
był początek.

Potem zawezwano Sokołowa z Paryża. Sokołow 
osiedlił się w Londynie, rozszerzył kontakt z Sy- 
kesem, przy jego pomocy prosił o  oświadczenia 
Watykanu, Francji i u miarodajnych, angielskich 
mężów stanu.

Z Francji 1 Wioch nadeszły pozytywne odpo 
wiedz! 1 sprawa rozpoczęta się toczyć przez biura 
dyplomatyczne jak kula śnieżna. Co krok przy­
łączały się nowe płatki i kula stawała się więk­
sza, okrąglejsza i widoczniejsza. Każdy, kto zaj­
mował się tą spjrąwą i chciał o niej nawet zapo-i 
maleć, spostrzegał nagle, jfabj wraca d o b ie g  o co­
raz większa, ważniejsza, donioślejsza i domaga 
się ponownie odpowiedzi i zajęcia stanowiska.

K iedy sprawa stała się już wielka —  dowie­
dzieli się o niej także angielscy „Jahudim". Zo­
stali nią nagle poruszeni. Chhee się stworzyć na­
ród żydowski, chce się, by Żydzi przestali być 
„Anglikam i", „Francuzami", „Niemcami"... A  
chce to uczynić ich ojczyzna, wobec czego oni 
pierwsi, jako ,, Anglicy" będą cierpieli przez to .. 
Trzeba przeto dziaałać przeciwko tym zamierze­
niom.

1 uczynili to, co mogło całej deklaracji Balfoura 
zadać cios śmiertelny i, co uczyniło ją faktycznie 
o wiele bardziej ograniczoną niż, gdyby była 
stworzona bez tych wszystkich przeszkód.

Jahudim ogłosili list w  „Tim es" podpisany 
przez Claude Montefiore i Aleksandra. Protesto­
wali przeciwko planowi Żydowskiej Siedziby Na 
rodowej, protestowali —  oni, prawdziwi przywód­
cy i reprezentanci żydostwa angielskiego.

W tedy dopiero zaczęto dokładnie patrzeć na 
ludzi, z którymi rząd dotychczas konferował. Za 
częto badać ich legitymację i spostrzeżono, że ma 
się do czynienia z kilkoma obcokrajowcami, któ­
rzy mieszkają w pokoju hotelowym, dysponują 
jedną stenotyplstką, jaką oddaje im do dyspozy­
cji jakiś kupiec, niejaki Goldberg, na pewne go­
dziny. 1 z takim majątkiem i przy takich silach 
żądają ci ludzie dla siebie kraju i państwa.. Za 
częto bliżej przyglądać się tym panom —  Sokoło­
wowi, Weizmannowi, Tsehlenowowi i t. d. i po 
wstała wątpliwość, czy są to reprezentanci żydo- 
stwa angielskiego... Zażądano od tych obcokra­
jowców, by dali dółvody, że Żydzi angielscy chcą 
Palestyny...

* * *

Uzyskanie deklaracji Balfoura od asymllato- 
rów angielskich było nieco trudniejsze, niż wydo­
stanie je j od gabinetu angielskiego. Balfour nie 
toógł w  żaden sposób zrozumieć tych Jahudim. 
Weizmann opowiada, że Balfour ciągle prosił się, 
by mu wyjaśnić, dlaczego przeciwstawiają się an­
gielscy Jahudim. Weizmann próbował wyjaśnić 
mu to rozumowo, mówiąc o asymilacji, o libera-

—  No, dobrze. T o  oni nie pojadą do Palestyny,
ale dlaczego są przeciwko całej sprawie? Dlaczego 
ja mogę być sjonistą a oni nie?

A le  oni nie byli sjonistami ! przygotowywali 
się do śmiertelnej walki przeciwko sjonizmowi.

Rząd angielski postanowił, że należy zwrócić 
się listownie do kilku przywódców żydostwa an­
gielskiego 1 zapytać się, czy życzą sobie deklara­
cji rządowej na rzecz Siedziby Narodowej. W y­
brano przytem siedmiu takich przywódców ży­
dostwa angielskiego, ale trzej z nich odpowie­
dzieli, że nie potrzeba takiej deklaracji. Trzej !n- 
ni opowiedzieli się za deklaracją, a siódmy, na­
czelny rabin dr. Herz miał zadecydować. Zade­
cydował też, że deklaracja Balfoura byłaby dobrą 
sprawą a rząd był uspokojony.

A le  adresu, na który możnaby deklarację w y­
słać jeszcze ciągle nie było. A  nadewszystko nie 
było jeszcze formuły.

Do „biura" obcokrajowców, panów sjonisiów 
nie można było tej deklaracji przesłać, a  po dłu­
gich rokowaniach zadecydowano, że otrzymać ma 
ją lord Rotszyld (bądźcobądż człowiek z adre­
sem). A le  co się tyczy sformułowania deklaracji, 
nie można było w żaden sposób dojść do decyzji.

Dla jakich przyczyn ma rząd angielski oświad­
czyć to, co oświadcza? —  Czy ze względu na 
prawa Żydów w  Palestynie? —  Lord Curzon był 
zdecydowanie przeciwny temu. Niema takich 
praw. A  jeśli niema, to  z jakich motywów?

Do San Rento toczyła się dyskusja, aż Balfonr 
uczynił kompromis i  wstawił słowa: „spowodu
histerycznej łączności Żydów z Palestyną".

A le  to nie było jeszcze wszystko. „Siedziba na­
grodowa", „odbudowa", „odbitdowa biedziby na­
rodowej w  Pńtóstynie“ y czy  też „odbudowa Pale­
styny jako siedziby narodowej", „rząd angielski 
odnosi się ze sympatją"... czy też „rząd angielski 
nie miałby nie przeciwko teimu" —  to wszystko 
były kwestje długich dyskusyj, męki, obaw, bie- 
ganiny...

A deklaracja jeszcze ciągle nie była napisana. 

* .* *

A ż nadszedł ów pamiętny 2 listopada.
Był to ponury, mglisty, szary dzień. S ied zW , 

w  hotelu u Sokołowa i wiedziano: odbywa się
posiedzenie gabinetu. Nfc więcej. Odbywały gię 
już setki posiedzeń gabinetu. Zawsze sądzono, że 
właśnie dziś znajdzie się ta sprawa na porządku 
i za każdym razem nadchodziło rozczarowanie.

Wszystkim było już to prawie obojętne. W i­
docznie i dziś, w okresie wojny światowej, w 
dniach rewolucji rosyjskiej istnieją ważniejsze 
sprawy.. Widocznie i dziś nie będzie się mówić 
o sjcniźmie...

Tylko jeden, optymistycznie nastrojony Weiz­
mann poszedł mimoto na Downing Street. Siedział 
w korytarzu sali, gdzie obradował gabinet. A  po 
dwóch, trzech godzinach oczekiwania, wybiega 
sir Sykes, referent dla spraw wschodnich, spo­
strzega Weizmanna, podchodzi do niego i w da:

—  Gratuluję, narodził się chłopiec.

Pól żyw y poszedł Weizmann do biura na Plcca- 
dilly (które w międzyczasie wynajęto). Tam 
znajdował się Sokołow, Tschlenow, Hudes, Sa­
cher i inni. Usłyszawszy nowinę, zaczęli płakać 
Płakali 1 całowali się, całowali się i obejmowali 
się, nie wiedząc, gdzie wyładować eksplozję dłu­
giego wysiłku nerwów wielu lat, wielu stuleci ©• 
czekiwania...

Potem przyszedł gam lord Rotszyld z  pismem 
w ręku. Z podpisaną i opieczętowaną deklaracją. 
Znowu płakano i całowano się, jak gdyby napra­
wdę urodził się chłopczyk po ciężkim porodzie...

Późną nocą udano się do żydowskiej restaura­
cji. Siedziano tam i rozmawiano. N ie o tem zda­
rzeniu, lecz o tem, co się z niego „uczyni", Jak 
ogłosi się to światu, jak podniesie się okrzyk ra­
dości, jakiego świat jeszcze nie słyszał.Ulu * uuuuiy 1T U JJ1 / »  UU9W1) JUAtGgU O r? JUL UtC Ofltłli

liźmie religijnym, o idei światowej misji golugo- J Kiedy; wracali do hotelu z  rozigraoą fantazją,
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z planami i myślami, zapanowały na ulicach na­
gle ciemności. Lampy gasną. Ludzie kryją się w 
bramach domów —  niemiecki lotnik atakuje mia­
sto bombami.

Wszyscy wchodzą prędko do hotelu, schodzą 
do piwnicy i w ciemności, niepewni, czy dożyją 
następnej minuty, skurczeni i lekceważący sobie 
śmierć, rozmawiają ci ludzie o wieczności Izraela 
i jego wiecznym kraju...

* * *
Opowieść o dawnych czasach. Stara, blaskiem 

romantyki opromieniona legenda.
Ale:
—  Jeśli tylko zechcecie, to nie jestto legenda..

Rozłamy
Opinja publiczna w Polsce reaguje słabo 

i z leniwem opóźnieniem na wszystkie nie­
mal wydarzenia i zmiany kształtujące w nie 
zwykle szybkiem tempie naszą współczes­
ność. Słabo rozwinięta literatura polityczna 
jest jednym ze znamiennych objawów tego 
zjawiska. Ludzie z obozu pomajowego w  
swej ekspanzywnej działalności, pochłonięci 
zadaniami dnia, nie są usposobieni do snu­
cia refleksyj syntetycznych. Ale i w  obo­
zach odsuniętych od bezpośredniego wpły­
wu na życie polityczno-państwowe nie widać 
żywego ruchu umysłowego, któiyby znajdo 
wał swój wyraz w  literaturze politycznej. —  
Wszakże nawet w  tzw. Obozie Narodowym, 
podkreślającym stało swą wielką rzekomo 
dynamikę i zasięg wpływów, poza bardzo 
dużą bezsprzecznie, indywidualną aktywno­
ścią publicystyczną Romana Dmowskiego i 
sporadycznemi, a dziś zupełnie zresztą z 
tym obozem niezwiązanemi publikacjami —  
Stanisława Grabskiego, nie dostrzega się do 
tychezas żadnego oryginalnego wysiłku u- 
mysłowego, ujętego we formę politycznej 
syntezy. Bez Dmowskiego Obóz Narodowy, 
byłby chyba wielkim niemowa.

Dużą wszakże ruchliwość umysłową wy­
kazuje jeden z odłamów Ruchu Młodych, a 
mianowicie Związek Młodych Narodowców 
(grupa poznańska), wypowiadający się na 
łamach Awangardy. Odłam ten znajduje się 
w aktywnej i głębokiej opozycji do całego 
systemu politycznego itaktyki reszty Obozu 
Narodowego. Z tej zaś właśnie opozycji wy­
rasta intenzywna i śmiała twórczość publi­
cystyczna Zw. M. N .*)

Nie wchodząc narazie w jej ocenę, jak i 
w ocenę programu politycznego tego odła­
mu —  zamierzamy jedynie zwrócić uwagę 
na istotne przemiany i rozłamy jakie się do­
konały w tzw. Obozie Narodowym, który o- 
pinja powszechna od czasu powstania w  r. 
1919 Związku Ludowo-Narodowego, obejmu 
jącego wszystkie żywieły narodowo-prawico 
we, przywykła uważać za jednolitą i zwar­
tą całość.

Zwycięska rewolucja w maju 192G r. —  
wstrząsnęła do gruntu autorytetem moral­
nym i podstawami organizacyjnemi tego 
związku. Wtedy to Roman Dmowski stwa­
rza nową organizację: Obóz Wielkiej Polski 
jako organizację ponadpartyjną, wychodzą­
cą poza ramy stronnictwa parlamentarnego 
jakiem pozostaje nadal Stronnictwo Naro- 
dowe ze swymi starymi przywódcami. W  o- 
brębie O. W. P. marzącego o podjęciu walki 
o władzę —  organizuje się też Ruch Mło­
dych, ujawniający próby organizowania ru­
chu masowego, obejmującego szersze war­
stwy, poza inteligencję. Wysunięcie na pier­
wszy plan haseł antysemickich, staje się __
podstawą taktyki O. W. P. w  walce z obo­
zem rządzącym. P 0 rozwiązaniu przez rząd 
tej organizacji, skupione w  niej żywioły 
wchodzą w  Stronnictwo Narodowe. I  oto od 
pierwszej niemal chwili, mimo utworzenia 
Sekcji Młodych w  Stronnictwie Narodowem

*) Genetyczne przedstawienie tego rozwoju da- 
leni w  artykule pk: „Polityka i Róża1' v. -N o­
w y Dziennik ‘ Nr. 201, 31 lipca 1934,

i rozpady
poczynają się rysować ostre różnice między 
Młodymi a Starymi. Stronnictwo Narodowe 
zużywa swe siły w  opozycji bezwzględnej 
do Obozu rządzącego .Przeżuwa dawne spo­
ry orjentacyjne z czasu wielkiej wojny, spo­
ry nieinteresujące Młodych i dla nich czę­
sto zupełnie niezrozumiałe. Niema ono okre­
ślonego programu społecznego, poza negac­
ją socjalizmu. W  chwili gdy kwestje socjal­
ne wysuwają się wszędzie na pierwszy plan. 
Wobec wszystkich mniej lub więcej szum­
nych haseł programowych Stronnictwa Na  
rodowego i zapowiedzi głoszących rychłe 
zwycięstwo nad obozem majowym w walce 
o władzę —  Młodzi patrzą na zwycięskie fa- 
kta dokonane, jakie stwarza obóz rządzący. 
Legenda legjonowa i zespolona z nią sława 
wojenna, ta legenda zwalczana przez naro­
dową demokrację od dawna wszelkimi spo- 

ami, zatruwana przez nią u samych źró­
deł, wywiera coraz większy wpływ i urok na 
Młodych.

Zetknięcie się Starych z Młodymi w Stron 
nictwie Narodowem wywołało niespodziane 
reakcje. Z pośród Młodych wyłaniają się nie 
spokojne grupy, pozostające * pod wpływem 
nowych mchów społecznych, faszyzmu i hi­
tleryzmu. Grupy te uznają zasadę rządów 
autorytatywnych, są antyhbsralne i anty- 
parlamentarne, zarzucając Stronnictwu N a­
rodowemu, że ujawniają się w  niem tenden­
cje parlamentarne i demoliberalne oraz po­
glądy zgoła sprzeczne z założeniami nowo­
czesnych kierunków narodowych.

Związek Młodych Narodowców w  Pozna­
niu, kierowany przez wybitne indywidualno 
ści, tworzy pierwszy wyłom w Obozie Naro­
dowym postanawiając zachować całkowitą 
swoją niezależność. We Warszawie powsta­
je odłam Nąrodowo-Radykalny, znajdujący 
swój odpowiednik w  poznańskiej grupie Ho- 
worki. Radykalnych cechuje nieprzemyśla­
ny radykalizm społeczny, bastard hilteryz- 
mu, i radykalizm wystąpień ulicznych —  za 
kończony rozwiązaniem tej organizacji i re­
presjami, N a powierzchni pozostaje poznań­
ski Zw. Mł. N. lwowski Zespół 6-ciu, ze Stah 
lem i złączona z nimi grupa Hrabyka. Odła­
my te rozwijają żywą działalność i wypowia 
dają się na łamach Awangardy oraz Akcji 
Narodowej. We Warszawie Sekcja Młodych 
współpracuje jeszcze ze Stronnictwem Na-i 
rodowym. Jednakże pośród niej powstaje se 
cesja.

Od dłuższego już czasu nie może być mo 
wy o jednolitym froncie zarówno w Stronni­
ctwie Narodowem, jak i wśród Młodych. —  
Wszystkie odłamy, jakkolwiek często powo­
łują się na Dmowskiego, powstały jednak 
wbrew jego woU i mimo jego starań. Doko­
nały one wynalazku, zresztą dawno już wy­
nalezionego i w  teorji taktyki poi. znanego,

Hymn religijno-sjonistyczny
Jerozolima. (ŻAT)' Najdrabin Jerozolimy 

Kuk, który na wiosnę 1935 obchodzić bę­
dzie jubileusz 70-licia urodzin, ułożył religij 
no-sjonistyczny hymn p. n. „Ha’emunah” 
(W iara). Muzykę do hymnu skomponował 
jerozolimski skrzypek L, Zippin.

B S B B S M S S a O B M

polegającego na tern, że osoba Dmowskiego 
oddzielona została przez nich od codziennej, 
aktywnej polityki i umieszczona w  obłokach 
Odtąd wszystkie jego pisma i myśli, jako na 
uczyciela i historjozofa nacjonalizmu, stają 
się materjałem dla komentatorów i wykła- 
daczy. Przyznać zaś trzeba, że ci komentato 
rzy stają się coraz bardziej śmiali i samo­
dzielni. Wystrzegają się z powołaniem się 
na Dmowskiego „talmudyzmu” tj. trzyma­
nia się tego co kiedyś zostało napisane”. —  
Jak daleko zaś zaszli ci Młodzi i jak silnie 
działa na nich legenda Piłsudskiego — tego 
dowodem jest niezwykle namiętne wystąpię 
nie Akcji Narodowej przeciwko tym, któ­
rzy nie doceniają polskiego wysiłku zbrojne 
go w walkach o ‘niepodległość i świadomie 
lub nieświadomie pomniejszają znaczenie i 
wartość tego wysiłku. Negację czynu legjo- 
nowego, cowięcej negację powstań 31, 48, i 
63 r. napiętnowano jako dekadencję ideową 
jako brak poczucia godności i wręcz jako 
głupotę. Znając bezwzględnie negatywny 
stosunek Dmowskiego do powstań, piętno­
wanie przezeń wszystkich ruchów powstań­
czych z organizacją Strzelców Piłsudskiego 
włącznie, jako pozostających pod komendą 
obcą i cudzym interesom służących ocenić 
można jakie tu dokonały się rewolucyjne 
przemiany. To już nietylke skutek epigene- 
tycznego pojmowania historji Polski rozbio 
rowej w Polsce niepodległej, jako wyraźne 
zaznaczenie tożsamości woli tych, którzy 
te fakty historyczne dziś określają, z tymi, 
co ruch zbrojny ongiś podjęli —  to raczej 
zupełny rozłam w światopoglądzie i w pro­
gramie politycznym między Młodymi a Sta­
rymi, rozłam prowadzący tych Młodych nie 
mai bez zastrzeżeń do uznania zasług stano­
wiska i roli dzisiejszej grupy rządzącej. —  
Znajduje to też swój wyraz we wszystkich 
prawie enuncjacjach zespołu Awangardy i 
Akcji Narodowej. Przed k?lku dniami zaś 
we Warszawie grupa Sekcji Młodych Str. 
Nar. zgłosiła swój akces do Związku Mł. 
Nar. zaznaczając całkowitą programową od 
rębność od Stronnictwa Narodowego.

Ale i w  łonie Stronnictwa Narodowego, 
wśród tzw. Starych z dnia na dzień zazna­
czają się silne różnice, wykazujące często 
(wedle, słów p. B. Noskowskiego z „Kurjera 
Warszewskiego) zatracenie wszelkiej orjen 
tacji. Różnice te ujawniają się w stosunku 
do polityki zagranicznej i do kwestji ustro­
jowej. Istnieją w Stronnictwie Narodowem 
koła, które całkowicie niemal pochwalają 
dzisiejszą politykę zagraniczną rządu wbrew 
tendencjom frankofilskim innych kół. Ist­
nieją grupy oskarżające resztę stronnictwa 
o tendencje parlamentarne i demoliberalne. 
nie zgadzające się z gruntu z tern, co osta­
tnio głosi Dmowski. W  prasie Narodowej 
od dawna dostrzec było można pewną dwu­
torowość w odniesieniu do zasadniczych 
spraw ustrojowych, a często zasadnicze roz 
bieżności. Wszystko, to zapowiada zbliżanie 
się dalszych zasadniczych rozłamów i roz­
padów w łonie Stronnictwa Narodowego.

Obóz narodowy stracił wraz ze swymi so­
jusznikami w r. 1926 władzę, oddając ją  bez 
walki. Dziś opuszczony i rozsadzony przez 
Młodych —  nie może myśleć o walce.

Dr. LUDW IK  OBERLAENDER.

— O-fi-O——i

Wełnę wyciskaćw rozczynle Rad onu!

sam

RPiy-j*
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W 50-lecie Konferencji Katowickiej
m n n  -  r r s n n

N . Nedzini

Katowice i Bazylea
Poniżej zamieszczamy artykuł znanego pu­

blicysty palestyńskiego i autora wspaniałego 
dzieła o historji sjonizmu, M. Medziniego. M. 
Medzini dzierżył przez długi czas urząd se­
kretarza politycznego Agencji Żydowskiej w  
Jerozolimie.

„Musimy zrozumieć epokę wielkich i po­
tężnych zdarzeń w jakiej żyjehay. Nowy 
okres zmusi nas do przyspieszenia pracy i 
przywrócenia honoru, który utraciliśmy. Nie 
mieszając się w spory narodów, nie biorąc 
'udziału w walkach, które rozgorzeją mię­
dzy kapitałem i pracą, między własnością i 
trudem robotnika, wiemy z góry, że rozmai­
ci fałszywi prorocy i kapłani oszustwa, ze­
chcą zrzucić winę na nas, na Żydów i w ten 
sposób pozyskać lud. Musimy przeto uzbro­
ić się w resztki sił, wyjść z ukrycia i rozpo­
cząć nowe życie. Wróćmy teraz do naszej 
natki-ojczyzny. Niechaj nasze ręce znowu 
:hwycą za pług zamiast za metr kupiecki. 
Bądźmy znowu tern, czem byliśmy przed 
wiekami. N a  nasze szczęście praca ta będzie 
dla nas łatwa, albowiem wspaniała myśl, by 
odrodzić ducha narodu przez pracę na rob 
utorowała sobie już drogę do wszystkich 
sfer ludu. Od przebiegu dzisiejszej konfe­
rencji zależy los osadnictwa żydowskiego a 
oczy całego żydostwa zwrócone są ku tej 
konferencji. Od. jej deeyzyj zależy byt wiel­
kiej myśli i ideału dużej części narodu”.

•  ' t  KI

Gdzie wypowiedziano te słowa? Czy na 
jednym z wielkich kongresów sjonistycz- 
nych w ostatnich latach, kiedy okazało się, 
że na nasze głowy spadły nieszczęścia i kon­
sekwencje wstrząsów, które dptknęły naro­
dy po ciężkiej wojnie? Albo może wypowie­
dziano te słowa na tern historycznem zebra­
niu w  Bazylei, gdzie zebrali się wysłannicy 
narodu żydowskiego z czterech stron świa­
ta, by radzić nad rozwiązaniem kwestji ży­
dowskiej i stworzyć odpowiedni instrument 
dla realizacji naszych dążeń? Nie! Te jasne 
i silne słowa wypowiedziano dokładnie przed 
50-ciu laty na pierwszem zebraniu pierw­
szych nielicznych związków „Chcwewe Sjon” 
w Europie wschodniej w mieście granicz- 
nem w  Katowicach na Śląsku”,

Na tej konferencji —  albo na tym „kon­
gresie”, jak  konferencję nazywano —  na 
początku ruchu sjonistycznego, kiedy liczba 
członków pierwszych związków dochodziła 
może do setek, dano już dokładną djagnozę 
naszej choroby narodowej i wskazano jedy­
ną drogę do jej wyleczenia. A  do tych ha­
seł, które wypisano na sztandarze ruchu 
przed 50-ciu laty nie trzeba już było doda- 
Wać ani słowa w ciągu 50-ciu lat od owego 
historycznego dnia, w którym twórca „Au- 
toemancypacji” otworzył konferencję w Ka­
towicach.

• * #

A  nie jest istotne to, że organizacja stwo­
rzona na tej konferencji nie była silna i  nie­
długo istniała. Warunki zewnętrzne, w  któ­
rych pracowali pionierzy Chibat Zion w  Ro­
sji i w Polsce w latach 80-tych, były aż 
nadto trudne. Sami zaś działacze byli zanad­
to niedoświadczeni i pozbawieni środków, 
by mogli stworzyć wielką organizację, o któ 
rej marzyli. Ale pozostała tiwalą centralna 
myśl, która znalazła wyraz w konferencji 
katowickiej: Niema odrodzenia żydostwa,
niema przyszłości dla historycznego dzieła

odbudowy Palestyny, jeśli naród nie zjedno­
czy się i nie skupi swoich sił w  stałej, trwa­
łej organizacji. „Nasz naród” —  powiedział 
dr. Pinsker w Katowicach —  wie i rozumie, 
że praca jednostek, praca bezplanowa, nie 
osiągnie nigdy wzniosłego celu. Musimy 
przytera wiedzieć, że naród, nie zmienia się 
w ciągu nocy i nie narodzi się nagle do no­
wego życia. Ale czem są dwa lub trzy poko­
lenia w życiu wiecznego narodu?”

Niektóre błogosławione ziarna zasiane na 
konferencji katowickiej nie wydały owoców, 
bo ciężkie i trudne były warunki życia mas 
ludowych w tej rozpaczhwej epoce, Ale ziar­
no głównej idei —  idei wielkiej organizacji 
narodowej —  nie zginęło. Po trzynastu la­
tach, niemal nagle wyrosła z niego nie skro 
jnna roślina, lecz rozłożyste drzewo.

Ale ten wspaniały cud, któremu na imię 
Bazylea, nie był wynikiem rozwoju ziar­
na, rzuconego w Katowicach, Ten nagły roz 
kwit nie nadszedłby, gdyby nie nowa iskra 
elektryczna, jaką był Kerzl. Katowice i Ba­
zylea stanowią dwa bieguny ruchu odrodze­
niowego, podobnie jak ruch Chibat Zion i 
sjonizm herzlowski stanowią dwa bieguny. 
Gdyby nie Bazylea, to ruch, stworzony w  
Katowicach uległby zapomnieniu, a gdyby 
nie Katowice, to Bazylea nie znalazłaby głę­
bokich i Silnych podstaw dla swojej budo­
wy. Gdyby nie było sjonizmu herzlowskiego,

to ruch Chibat Zion nie znalazłby może dróg 
do wielkiej twórczości narodowo państwo­
wej, chociaż tkwiły w nim zarodki takiej 
twórczości. A  gdyby nie Chowewe sjoniści, 
sjonizm herzlowiski nie wyszedłby poza myśl 
abstrakcyjną. , ,  ,

Katowice i Bazylea uzupełniały się nawza 
jem, podobnie jak żydostwo wschodnie i za­
chodnie uzupełniają się nawzajem a łącząc 
się wyzwalają potężne siły, uśpione w naro­
dzie i czekające na wyzwolenie. Organizacja 
tych sił i skierowanie ich do dzieła odrodze­
nia narodowego i odbudowy ojczyzny —  to 
było zadanie Katowic i Bazylei. I  to także 
należy podkreślić w rocznicę wielkiego zda­
rzenia narodowego, które miało miejsce 
przed 50-ciu laty. Szczególnie dziś jest na­
szym obowiązkiem przypomnieć te fakty, bo 
dziś widzimy jak siły burzące, niszczycielskie 
wzmacniają się i przezwyciężają tendencjo 
jedności, twórczości, zagrażające wielkim 
zdobyczom Katowic i Bazylei. I jak gorzka 
ironja brsmią dziś bojowe apele z obydwóch 
stron, z których jedna dzierży w  dłoni cho­
rągiew sjonizmu praktycznego w  myśl wsk» 
zań Konferencji Katowickiej, a druga —  
chorągiew sjonizmu politycznego w myśl 
haseł Kongresu Bazylejskiego.

Oby święto jubileuszowe pierwszego „Koń 
gresu” sjonistycznego, który zebrał się na 
granicy wschodu i zachodu, w Katowicach 
było potężnym apelem do członków naszego 

' ruchu, by powrócili do pierwszej, zasadni*

Konferencja Katowicka
w perspektywie 50 lat

Jeśli wracamy myślą (lo tego okresu historji 
żydowskiej, w  którym pragnienie Odrodzenia 
narodu przybierało formę nowoczesnego sjonizmu, 
uświadamiamy sobie, ile la t ciężkiej i żmudnej 
pracy mamy już za sobą, ile ofiar ‘ponieśliśmy już 
na ołtarzu idei. Żyjąc w  okresie realizacji sjoni- 
zmm, i mając przed sobą obraz ciągłego rozwoju 
Palestyny, Która pomimo piętrzących się trudno­
ści, stanowi jedyną nadzieję narodu, nio docenia­
my należycie tych wszystkich faktów, które "po 
przedzity obecny stan rzeczy. Dziś, kiedy żydo­
stwo przeżywa tragiczny okres dziejowy, a w Pa­
lestynie kwitnie prosperity, zapominamy często o 
tych wszystkich, którzy na przestrzeni wielu lat 
kładli podwaliny pod nasze Dzieło Wyzwolenia. 
Nie widzieli oni kwitnącej Palestyny, tworzyli dia 
swych braci, dla przyszłości swego narodu. A  jeśli 
wspominamy o minionych latach historji sjoni­
zmu, to raczej zajmujemy się pięknym okresem 
herzlowskiego czynu, a wysiłki innych wielkich 
synów narodu, którzy tyle lat przed wystąpie­
niem Herzla poświęcali życie dla odrodzenia ży- 
dostwa, pozostawiamy na uboczu.

W  roku obecnym obchodzimy kilka uroczysto­
ści jubileuszowych półwiekowego istnienia Orga­
nizacji Sjonistycznej, w  różnych ośrodkach sku­
pienia żydowskiego i  w  obliczu tychże winniśmy 
spłacić dług wdzięczności wobec tych, którzy % 
takim poświęceniem zapalali pierwsze ogniki id<i 
sjonistycznej, lecz poza nielicznymi wyjątkami 
nie dożyli tej chwili, kiedy z tych ogników po­
wstał potężny płomień Idei i  Czynu sjońskiego. —  
Zbiegły się z sobą Jubileusze 50-Jecia organizt.yj 
sjonistycznych we Wiedniu i w  Tarnowie, a obec­
nie obchodzimy Uroczystość pięćdziesięciolecia 
Konferencji Katowickiej.

Dnia 18 Gheszwan 5645 (6 listopada 1884) ze­
brali się w  Katowicach przedstawiciele rozsia­
nych w wielu ośrodkach organłzacyj „Chowewe 
Sjon“ , by idąc za głosem dra. L. Pinskera zespo­

lić swe wysiłki, zmierzające do skolonizowania 
Palestyny. Nio była Konferencja Katowicka w y­
darzeniem tej miary, co Kongres bazylejski, czy 
też późniejsze Kongresy, nie miała jeszcze przed 
sobą ich wielkich zagadnień żydowskiego odro­
dzenia, Jeśli jednak uwzględnimy ówczesną sytu­
ację, zwłaszcza w  Zydostwie rosyjskiem, musimy 
przyznać, że spełniła ona poważne zadanie, kła­
dąc podwaliny pod Organizację ejonistyczną w  
szerszem tego słowa znaczeniu.

W  ciągu kilku lat, poprzedzających Konferen­
cję katowicką, wzmogły się w Zydostwie rofiyj- 
skiern. prądy asymilacyjne, zwłaszcza wśród in­
teligencji, z której wielu odpadło w  tymi. czasie 
zupełnie od społeczeństwa żydowskiego. Rok 
1882 —  straszne pogromy żydowskie —- w yw o­
ła ły  ocknienie ze złudnego snu asymilacji. Zrozu­
miano starą prawdę dziejową, żc jedynie godne 
przyznanie się do żydostwa, stanowi właściwą 
drogę. Dał temu dosadny wyraz dr. L. Pinske* w 
swej „Autoemancypacji“ , w  której zanalizował 
istotę antysemityzmu i wskazał narodowi żydow­
skiemu drogę „samowyzwolenia“ . Pragnąc zreali­
zować swe myśli, szuka dr. Pinsker oparcia w 
„Allianoe Israelitte“ , spostrzega jednak wkrótce, 
że tą drogą niczego nie zdziała. Właściwe opar­
cie znajduje w  istniejących już od dłuższego czasu 
w  różnych ośrodkach, Związkach „Chowewe 
Sjon“  i właśnie Konferencja Katow icka miała 
zjednoczyć te związki, by wprowadzić je na 
wspólną drogę działania. W  łonie ehowcwe-sjonl- 
stów odesskich panowało przekonanie, 4a należy 
zwołać konferencję do Konstantynopola, gdyż w 
ten sposób możnaby wpłynąć na Turcję w kicran- 
ileu uzyskania zezwolenia i poparcia dla koloniza­
cji żydowskiej w Palestynie, Zwyciężyło jeduak 
stanowisko członków Zw. „Chowewe Sjcn“  w 
Warszawie, którzy domagali się zwołania zjazdu 
do Katowic. Konferencja Katowicka skupiła lu­
dzi tej miary, co Rabin Mohilewer4 L , Kalistcr,
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dr. L . Pinsker, dr. Rabinowicz, D. Gordon, A . Ce- 
derbaum, I. Pines, Rabin Friedimann, dr. Ohaza- 
nowicz. Wissocki, P. Rabinowicz, Kli'.vań=ki i 
innych, a więc. ludzi, z których każdy ma już 
chlubny kartę w  historji naszego ruchu. Z Kon­
ferencją związane jest ściśle nazwisko Mojżesza 
Montefiore4a, którego stulecie "urodzin w ramach 
zjazdu uroczyście uczczono.

W  sali Loży  „Concordia11 w  Katowicach, która 
gościła u siebio Konferencję, powitał zebranych 
w  serdecznych i wzniosłych słowach imieniem 
Lóż „Bnej Brith'4 Lobinger. Prezydentem Konfe­
rencji wybrano inicjatora, dra Pinskera, zaś jej 
honorowym Prezydentem Rabina Mohilewera. W  
swym porywającym i głębokim wywodzie wstęp­
nym odmalował dr. Pińsk er tragiczną dolę naro­
du, wskazując drogę do jaśniejszej przyszłości. 

Nie wyszedł jednak poza ramy swej „Autocman- 
ypacji41, z tą tylko różnicą, że wyraźnie podkre­

ślił znaczenie Palestyny, jako ojczyzny żydow­
skiej. Bo też, zarówDO Pinsker, jak i kilku człon­
ków Komitetu organizacyjnego w Odessie, nie do­
ceniało znaczenia Palestyny, o czerni świadczyć 
może dosadnio fakt, że na ostatnim posiedzeniu 
tegoż Komitetu, przy omawianiu nazwy przy­
szłego Komitetu Centralnego, postawni dr. Pinske? 
wniosefc, by nazwać tenże „Komitetem dla popar­
cia żydowskiego rolnictwa44, a zatem bez wy­
mienienia miejsca kolonizacji żydowskiej. Fakt 
ten wywołał ostre sprzeciwy ze strony kilku obe­
cnych, a iprzedewszystkiem Achad Haama i  do­
piero po dłuższej dyskusji postanowiono nazwać 
Komitet „Komitetem dla poparcia żydowskiego 
rolnictwa w  Ziemi Świętej4'. Na Konferencji ka­
towickiej zajmowało się głównie sprawami, doty- 
czącemi kolonizacji Palestyny, lecz brako­
wało w  tym kierunku wielkiej myśli przewo­
dniej późniejszych Kongresów, co spowodowało, 
że zastanawiano się raczej nad kwestją udziele­
nia wydatnego poparcia istniejącym już kolo- 
njom. W łonie związków „Chowewe Sjon44 stawia­
no później zarzuty, że w  kwestjach kolonizacyj- 
nych nie starano się osłabić momentu filantropij­
nego i  oprzeć działania na szerszych podstawacn. 

Wyłoniony przez Konferencję Komitet Centralny 
z drem Pinskerem na czele miał podjąć intensyw­
ną działalność i  wobec trudności podjęcia pracy 
w Berlinie, zgodnie z  postanowieniem Konferen­
cji rozpoczął swą działalność w  Odessie i tamże 
pozostał przez długie lata.

Nie przeceniając znaczenia Konferencji Kato­

W  dzień później urządza ją  adjunkt Bandysz. 
W raz z  paroma ludźmi zajmuje stanowisko Pesa- 
ka, trzech innych, dobrze mu znanych, rozmiesz­
cza na opisanych przez Pesaka, miejscach. Odle­
głość w  lin ji powietrznej wynosi 676 metrów. O 
zachodzie słońca oświetlenie jest najkorzystniej­
sze. Stwierdza się, że osoba stojąca w miejscu 
Hilsnera jest jako sylwetka wzrokiem do ogarnię­
cia, natomiast dwie inne z trudem wogóle do roz­
poznania. U żadnej z trzech postaci nie są uchwy­
tne ani kontury ani twarzy, a całkiem nie­
prawdopodobnemu jest rozróżnić, który z nich jest 
grubszy lub starszy od drugiego, lepiej lub gorzej 
odziany. Wykluczonem jesi nawet dobrze znaną 
osóbę poznać, dopóki się nie porusza, i w  tym 
wypadku też tylko wtedy, jeśliby się odznaczała 
jakiem i i  szczególnie charakterystycznemi gestami.

W  Kullenbergu tymczasem rozprawa toczy się 
dalej. Matka Hilsnera w  drodze do sądu przez 
całą ludność chrześcijańską prześladowana i prze­
klinana rezygnuje onieśmielona z "raw a złożenia 
świadectwa. W yw o1” ’ - się jego ciotkę, Henrykę 
Bogańską. Ta, ułomna, na czworakach prawie, 
wchodzi na salę. Przysięga, że Leopold 29, mar­
ca był w  domu. Między 5— 6 popołudniu gotowała 
mu kawę. Prokurator proponuje natychmiastowe 
uwięzienie świadka pod zarzutem krzywoprzysię­
stwa. Sąd wniosek przyjmuje, auditorjum zdra­
dza głębokie zadowolenie. „W  porządku! Pod 
klncz z nią!1*

Rzeczoznawcy sądowi stwierdzają, że plamy na 
spodniach pochodzą wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa x ludzkiej krwi. Entuzjastyczne uzna­
nie i  ożywiona aprobata towarzyszą im i dodają 
ara odwagi w  ich sporze z obrońcą, domagającym 
się uzasadnionego, pewnego orzeczenia. Gdy Dr. 
Aurednicek podkreśla z naciskiem, że profesoro­

wic-kiej, uznać musimy, że była ona- pierwszym 
etapem, stworzenia wielkiej i twórczej Organizacji 
Sjonistycznej i stanowi chlubną kartę w izie- 
jach naszego ruchu. Zresztą dr. Pinsker w końco- 
wem przemówieniu sam najlepiej ocenił konfe 
rencję, podkreślając: „to, co uczyniliśmy nie jest 
niczem innem, jak skromnym początkiem14. W  
dalszym ciągu zaznaczył atoli: „zgromadzili 6ię 
tutaj wierni bracia z różnych krajów i pomni je­
dności Narodu, złączeni uczuciem wspólnych cier­
pień i bólów, zrozumieli się wzajemnie, przeba­
czyli sobie i zapomnieli o tern, co ich dotychczas 
dzieliło44. „W ymówiono tutaj czarodziejskie sło­
wo „Erez Izrael i z wiarą w sercu zapoczątkowa­
no pracę dla przyszłości narodu44.

w ie Kratler w  Grazu i Mautner we Wiedniu w y­
dali inaczej brzmiące oświadczenia, krzyczą słu­
chacze: „Żydzi! Żydzi!1' i wszczynają taki wrzask, 
że przewodniczący musi przywołać ich do spoko­
ju; „Proszę panów, by się wstrzymali od wszel­
kich demonstracji. To jest niedozwolone!44

Zkolei zjawia się redaktor Schwer z Wiednia. 
Obrońca zamierza z nim dyskutować na temat w 
„Deutsches Volksblatt" ogłoszonej relacji o zezna­
niu, jakie rzekomo podczas uczty w  Gross - Me- 
sei-itsch złożył Moryc Hilsner, Schwer uspakaja 
go z uśmiechem. „W ie pan, panie doktorze, to 
wszystko nieprawda. Cały artykuł jest niepraw­
dziwy". — Czy lo możliwe? —  „U  nas we W ie­
dniu możliwe...4' — Przewodniczący: „Dość dziw­
ne, że w  kwestjach interesujących cały świat, w 
kwestjach. gdzie o życie ludzkie chodzi, pisze się 
artykuły, które sam autor określa potem jako 
zmyślone".

Anna Benesz jest całkowicie przejęta ważno­
ścią swej roli. Hilsner w  swoim czasie lak ją  
prześladował, a ile strachu najadła się dopiero 
potem, gdy zabójstwo Hruzy wyszło na jaw ! Prze­
wodniczący niie bardzo w ierzy  w  jej lęk, skoro 
przez cały rok poprzednio utrzymywała z  nim sto­
sunek. „Odnosił się do mnie zwykle grzecznie, tyl­
ko ilekroć wpadał w  złość, groz ił mi". Potem 
stwierdza jeszcze z  uśmiechem, że Hilsner pod 
każdym względom jest zdrowym.

Nazajutrz rano opuszcza stara ciotka Hilsnera 
więzienie, wraz z  matką Leopolda przy zastoso­
waniu najdalej posuniętej ostrożności, zajmuje 
miejsce na wozie, by z odległej stacji rozpocząć, 
podróż powrotną. Na rozprawie są w  tym dniu 
obecni duchowni i  posłowie. Szereg świadków 
jednomyślnie opowiada o  podejrzanym dndywi- 
djum z kłującemi oczami i dziwnem zachowaniem

I  dziś, po pięćdziesięciu latach, żyjemy nieste­
ty „złączeni uczuciem wspólnych cierpień i bó­
lów41. Zapomnieliśmy jednak o jedności narodu 
i nie możemy o sobie powiedzieć, że w  zrozumie­
niu tragicznej sytuacji, wi chwili, kiedy otwariy 
się przed nami nowe karty martyrologii żydow ­
skiej „przebaczamy 6otoie wzajemnie i  zapomina­
my o tern, co nas dotychczas dzieliło44. Może w 
tej ehwlli, wspominając o wysiłkach, jakie podej­
mowali nasi poprzednicy w ciągu pięćdziesięciu 
lat —  wpatrzeni w  ciernistą drogę naszego ruchu 
i z trudem zdobyte pozycje wi Erez Izrael, zej­
dziemy z drogi walki w e własnym obozie.

Mgr. EDWARD. ROSTHAL.

się. Proboszcz .Vlcek opisuje człowieka tego tak, 
jak gdyby rozmyślnie go obserwował. Żaden z 
nich nie rozpoznaje go  w  Hiłsnerze. Julja Pesek 
zaświadcza, że 29. marca na własne oczy w idzia­
ła  ̂ jak rabin Goldberger jakiemuś kalece — a nie 
był to nikt inny jak tylko Beran —  rzucił z okna 
mieszkania swego coś podłużnego, opakowanego 
w  papierze. Prawdopodobnie był to nóż rzeźńicki, 
który tamten wetknął do kieszeni. Także Marja 
Suza z niemowlęciem na ręku zaprzysięga, że w 
dniu tym widziała Berana w  żydowskiej dzielni­
cy. Pytał ja o miejsce zamieszkania rodziny Bo­
gdańskich. Konfrontuje się ją  z  Berancm. „To  
wcale nie ten Żyd!" A  zalcm skąd parni wie, że to 
właśnie Beran zagadnął ją  o adres?" „Proszę 
bardzo, czytałam o tern w  gazetach", —  Na sali 
rozlega się huraganowy śmiech.

Punkt szczytowy tego dnia stanowi przesłucha­
nie lekarza sądowego, Dra Prokesza. Okazuje się, 
że z powodu braków w  protokole sekcyjnym stu­
procentowo pewne stwierdzenie przyczyny śmier­
ci jest niemożliwe. Świadek podziela zapatrywa­
nie, na mocy którego prokurator skonstruował o- 
ska rżenie. Trup był — potwierdza to z n a c i ­
skiem — zupełnie wykrwawiony. Dr. Baksa 
chciałby się. od niego dowiedzieć, czy człowieko­
wi, którego zamierza się zarżnąć, musi się aż do 
pasa zedrzeć odzież, co się właściwie stało z 
krwią, skoro jej na miejscu czynu nie znaleziono, 
czy jest do przyjęcia, że ktoś krew tę zebrał, czy 
sprawcy usunęli odzież w  tym celu, by krew z ca­
łego ciała lepiej spłynęła? świadek jest pod każ­
dym względem tego samego zdania, nie może jed­
nak przeszkodzić oświadczeniu obrońcy, według 
którego wszystko to jest naukowo nieścisłe, opar­
te jedynie na przypuszczeniach. Dla twierdzenia, 
że sprawcy zamierzali najpierw dziewczynę ogłu­
szyć, by ją potem zabić, nie może dostarczyć prze­
konywującego dowodu. Jego zeznania o  utracie 
krw i i pozycji zwłok nie pokrywają się z  podanc- 
mi w  pierwszym protokole, brzmią natomiast, po­
dobnie jak tamte, nieściśle. Skompromitowanemu 
rzeczoznawcy przychodzi przewodniczący z  p0- 
moca. (C d. n.).

Bruno Adler
■ Copyright by Michał Kacha — Verlag Praha.

Sprawa Leopolda Hilsnera
Autoryzowany przekład G. Nadlerowej
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Król bułgarski prowadzi lokomotywo

Donosiliśmy już o wypadku, jaki wydarzył się w czasie podróży króla bułgarskiego do "Warny. 
Maszynista pociągu dworskiego został dotkliwie poparzony i musiał opuścić stanowisko. Król Bo- 
tys (od prawej) zdradzający już od najmłodszych lat zamiłowanie do kolejnictwa, polecił konluz(jo* 
nownnego maszynistę przenieść do wagonu, a sam zajął jego miejsce, prowadząc pociąg do miejsca

przczna czenia-
P .U . . I  ' '. „ U ___ ■■■ ■...........................

Silny antyjapoński ruch w Mandżurii
Moskwa. ", 11. PAT. Źródła sowieckie donoszę o 

stałym wzroście untyjapońskiegn ruchu powstadcze- 
go w Mandżurji. Ogólna Ilość powstańców ięgać ma 
100 tys. z czego w prowincji Jehol operuje 15-o ty­
sięczny oddział mongolski, zaś w prowincji Kirin 
5-tysięczna ,,niepodległa armja koreańska". W  od­
działach mandżurskich zdarzają się coraz częstsze 
wypadki buntu. Zbuntowane oddziały z reguły przy- 
łączają się do powstańców. 2 tys. żołnierzy mandżur­
skich w prowincji mukdeńek^j przeszło n« stronę 
powstańców koreańskich.

W prowincji Kirin pomiędzy oddziałam’ japcń- 
skierni a zbuntowanym pułkiem kawaler]! mandżur­
skiej wywiązaia się bitwa, również zażarte walki mla 
iy ostatnio miejsce we wschodniej części prowincji 
mukdeńfkiej. Zq strony japońskiej brały udział arty- 
lerja i lotnictwo. Powstańcy ponieśli ciężką klęskę.

W prowincji Jehol powstańcy porwali kierownika 
prowincjonalnego rządu, dwóch japońskich doradców

cywilnych ora* dwóch Japońskich oiicerów. W  C*l. 
czlkarze udaremniono bunt garnizonu, rozbrajając 

żołnierzy mandżurskich-

RYCAWĄR
CUM ,

TAK IC H  
DOTĄD m e  BYŁO

Iidajtie wszędzie 
„Nowego Dziennika

NIEDZIELA, 4 LISTOPADA.

Kraków (304‘3). 9: Audycja poranna. 9‘50: Ze- Lwo- 
w a: zapowiedź programu. 10*05: Z Poznania: nabożcu 
ptwo. 11*67: Sygnał czasu, hejnał z wieży Majjackiej. 
i2<05: Z Warszawy: wiadomości meteorologiczne.
12*05: „10 minut o teatrze**. 12*15: Poranek muzyczny 
z KootóC-watovjum warszawskiego. W y k ; ork. Filhar­
monii pod dytr. Bronisława Szulca i Paweł Ginzburg 
(wiolonczela). 18: Z Wilna: felieton: „W  domku leś­
nych ludzi**, -wygi. P- Halina Holiendlingerówna. 
13*15: Z Warszawy: d. c. poranku muzycznego. 14: 
Muzyka z płyt- 15: Z Wilna: pogadanka rolnicza. 
15*15: Z Warszawy: koncert chóru ludowego. 15*25: 
Feljeton: „Przez moje okno** wygi. red. Józef Bajsa- 
powieź. 15*85: Z Warszawy: d. c. koncertu chóru. 
15*45: Pogadanka dla rolników. 16: Z Wairszawy: re­
cytacje prozy: „Pierwsza rana** Z. Marynowskięgo. 
16*20: Z Warszawy: recital śpiew. Emmy Szabrań. 
siniej (mzsopr) przy fort. Jerzy Lefeld. 16*45: Z War­
szawy: „War i Sawa** pogawędka dla dzieci starszych 
wygL prof. Henryk Mościcki. 17: Z Warszawy: mu­
zyka ludowa do tańca w wyk- zespołu Adama Strora- 
berga, wodzirej p. Henryk Ładoaz. 17*50: Z Warsza­
wy: ,,Co to jest książka dla młodzieży11 w^gł. Br. An­
na Chorowiozowa (odczyt). 18: Ze Lwowa: słuchowi, 
sko „Alobe1* dziewczyna z wyspy** —  J. Tępy. I843ł 
Z Warszawy: z cyklu: „Zycie młodzieży** p. t.t „Bel* 
wederczyey** wygł- Dr. B-r. Pawłowski. 19: Z Warsza­
wy: muzyka lekka w wyk. ork. P. R. pod dyr. St, Na­
wrota i Ida Losiówina (glmga). 19*45; Program aa 
dzień następny- 19*50: Z Warszawy: feljeton aktualny 
20: Z Warszawy: koncert w wyk. ork. symf. P. R. pod 
dyr. J, Oz-imińskiego z udz. Colette Framta (skrz.), a- 
feomp. L. Uiwteżn- 20*45: Z Warszawy: dziennik wie­
czorny 1 „Jak pracujemy w  Polsce**. 21: „N a wesołej 
fali lwowskiej**. 21*45: Wiadomości sportowe ze wszy­
stkich rozgłośni polskich. 22: Z Wairszawy: skrzynka 
poczt, techn. w opr. W. Frenkla. 20*15: koncert rekla­
mowy. 82*80: Z Wawzaiwy: muzyka i  płyt z objaśnię, 
aiami p. Elsner. 28—28*30: Z Warszawy: a) wiadomo- 
śoi meteorologuczne dla komunikacji lotniczej 1 b) mu 
zyka taneczna z dane. „Oaza**.

Warszawa (1845). 9—15*25: p. Kraków. 15*25: „Prze 
--ląd rynków produktów rolnych**, 15*35—28 30: p.
T*C ‘- 'ę r -  i

Katowice (895*8). 9—12*05: p. Kraków. 18*05: „Co 
słychać na Śląsku**. 12*15—14: p. Kroków, T4: Kon­
cert ork. wojskowej. 15: p. Kraków, 15*25: Skrzynka 
poczt. —  St. Steczkowski. 15 35—23 30: p. Kraków.

Lwów (377**). 9—15*25: p. Kraków. 15*25: p. War. 
szawa. 15*35: „Gadki i pairodje** —  w wyk. J. Wiesz­
czka- 15*45: Skrzynka poczt. roJn. —  insp. Sozański. 
16—23*30: p. Kraków-

Wiedeń (506*8). l i ‘10: Koncept symfoniczny. 20*15; 
„Bocaeeio" —  operetka Suppe‘go. 88*10: Muzyka ta­
neczna.

Rzym (420*8). 17: Koncert łnstnimenitalno wokalny, 
20*45: „Sprzedana narzeczona** —  opera Smetany,

Paryż (1648). 18: Koncert ork. symfonicznej, 20: 
Guignol Radio Pairls. 21: „Mały Faust" ^  opesetka 
H o m ‘go.

Podwójny jubileusz
Żydowskiej myśl teatralnej

Ud p. radcy Fryderyka Frcunda, prezesa 
Towarzystwa Teatru żydowskiego w  Krako­
wie, otrzymujemy poniższe uwagi w  związku 
z dzisiejszom walnem zebraniem Towarzy- 
siwa:

Aczkolwiek rok 1934 stał cię rokiem ezmity'-*) 
żydowskiego Towarzystwa Teatralnego w  Krako­
wie, to jednak właściwie rok ten powinien być ro ­
kiem podwójnego jubileuszu żydowskiego teatru 
w Krakowie.

30 lat tomu wystawiono poraź pierwszy (i chwi­
lowo ostatni) w Teatrze miejskim Imieniem Słowa­
ckiego „Z  biegiem fal** Szaloma Acza. Fakt ten 
wywarł ówcześnie wielkie wrażemo tak na Inteli­
gencję polską, jak i na żydowską. Inteligencja pol­
ska, która zwykła była widzieć w Żydzie tylko 
kupca i pośrednika, ujrzała naraz wielkiego pisa­
rz* żydowskiego, a inteligencja żydowska wre­
szcie zrozumiała, że nio ma powodu wstydzić się

* ) Zobacz artykuł autora w  Nowym Dzienniku
1882, p-t- „N  -w y sezon w  Teatrze żydowskim •— 
szmita —  V II. sezon**,

swojej literatury.
10 lat temu zaś odegrano w  lunie „Nowości** 

(obecnie Adria**) Nomberga „Rodzinę", reży?owa- 
ną przez Bergmana. Sztuka ta, odegrana siłami 
arna torekiemi, pi®ekoi:ala działaczy kulturalnych, 
żf» dobrze odegrane sztuki żydowskie mają widoki 
powodzenia i  żo w  Krakowie 6ą zdolni adepci sce­
niczni, z których odpowiedni reżyser mógłby 
stworzyć dobry ansambl artystyczny.

W ysiłki w  tym kierunku po dwuletnich różnych 
pwypetjaeh doprowadziły w  roku 192G do po­
wstania Krakowskiego Żydowskiego Towarzystwa 
Teatralnego. Towarzystwo to było i jest dotych­
czas jedynem epołeeseem żydowski cm Tow arzy­
stwem Tieatralnem w  Polaco, subwencjonowanera 
przez jeden z największych samorządów miejskich.

Szalejący kryzys ekonomiczny, który wyrządził 
wielkie sprwto^zewla na całym św im e, a  szczegół* 
nie wśród społeczeństwa żydowskiego, uniemo­
żliw ił w  tym roku należyte podkreślenie podwójnej 
rocznicy, na terenie Krakowa-

Jedynym jasnym promieniem na ponurym hory 
zosccie Towarzystwa Teatralnego były felowa po­
chwały wielkiego znawcy kultury .i sztuki b- Pro- 
mjera Rektora Juijana Nowaka, wygłoszona w 
jego referacie z  działu kultury! eatuki w  mar­
cu br. rut plenum Rady miasta Krakowa:

„Muszę też wspomnieć o działalności Żydówek' 3 
go Towarzystwa Teatralnego przy ul. Bocheń­
skiej, Będą® tam na przedstawieniu a okazji uro­
czystości ku czci Wyspiańskiego odniosłem nieza­
tarte wrażenie. Aktor grający Jnklę przypomniał 
ml Coęuclina % moich czasów studenckich w  Pary­
żu. Również gra aktorów w  „Danielu" stała na 
najwyższym poziomie artystycznym, skoro mim') 
prymitywnych środków technicznych osiągnęła po­
tężny sukeoe. K to  wio zakończył prom jer No­
wak —  czy teatr Słowackiego nie będzie zmuszo­
ny pod tym względem pójść dTOgą wskazaną przez 
Teatr Żydowski.1“

0  ile w ięc w  tym roku z  podanych powodów nie 
mogliśmy powiększyć do,tychozas-owego dorobku, 
to niechaj przyszły rok stanie się zaczątkiem h m  
we] intensywnej i  wydajnej pracy wszystkich miło­
śników żydowskiej sztuki scenicznej.

Dlatego też V I, zwyczajne Walno grom adzen ie 
tego Towarzystwa!, które się odbędzie w  niedzielę, 
dnia 4 bm., o godz. 11. przedpołudniem w  Sali 
Emy Chakrcowcj przy uli. Mikołajskiej, powinno 
stać fdę żywiołową manifestacją tych wszystkich, 
którym leży na sercu egzystencja Krakowskiego 
Żydowskiego .Towarzystwu Teatralnego.
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O Palestynie 
w parlamencie brytyjskim

Londyn. Teł. \vl. (E. C.) Podczas obrad parla­
mentu, zwrócił się pułk. Wedgewood z apelem do 
ministra kolonji, 'by pozwolił na emigrację ubo­
gich elementów do Palestyny. Wedgewood zapy­
tał ministra, czy jest zadowolony z tego, że Żydzi 
niemieccy muszą sprowadzać towary niemieckie 
do Palestyny, jeżeli chcą uratować swoje majątki 
z Niemiec, albowiem znany układ transferowy 
przewiduje, że jeśli kapitalista wyjeżdża z Nie­
miec do Palestyny, musi Palestyna zakupić tyle 
towarów niemieckich, ile dany kapitalista wywo­
zi z Niemiec. Zdaniem Wedgewooda, byłoby le ­
piej dla Anglji, gdyby Palestyna była otwarta 
iiierylko dla Kapitalistów, lecz także dla. elemen­
tów pracujących.

Minister kolonij odpowiedział: Ustawy emigra­
cyjno przewidują, że kapitalista musi rozporzą­
dzać tysiącem f. szt. Liczbę certyfikatów ustala 
Wysoki Komisarz Palestyny.

Wedgewood zapytał następnie, czy nie byłoby 
lepiej, żeby lotniska w  Palestynie urządzać w  po­
bliżu osiedli żydowskich, które korzystają z lot- 
uisk. Przy tej sposobności zapytał, co słychać z 
planem stworzenia lotniska w  pobliżu Te l Awiwu.

Minister kolonij orzekł, że dotąd nie ustalono 
definitywnie miejsca na lotnisko w Palestynie. O 
planie stworzenia lotniska niedaleko Tel Awiwu 
nie może złożyć żadnej informacji, chociaż plan 
taki jest znany ministerstwu.

Emir Abdulla 
sprzedaje ziemię Żydom

Jerozolima (Tel. wił.). Arabskie pisma, wycho­
dzące w  Egipcie donoszą, że między emirem Ab- 
dullą a grupą Żydów toczą się obecnie rokowa­
nia w  sprawie nabycia 50 tysięcy dunamiów zie­
mi, będących własnością prywatną Emira. Obszar 
który ma przejść na własność Żydów, znajduje 
się w TransjoTdanji nad brzegiem Jordanu i ma 
być wydzierżawiony na lat 99 za 200 tysięcy fun­
tów szterlingów. Rokowania w sprawie nabycia 
przez Żydów ziemi w  Transjordanji odbywają się 
za zgodą brytyjskiego ministerstwa kolonij.

Angielskie sfery urzędowe zaprzeczają tej wia­
domości.

We Włoszech o Radzie 
astawodawczej w Palestynie

Rzym. (ŻA T ) Rzymskie pismo „Avenire 
dTtalja”, zbliżone do urzędowych kół katoli 
ckich, omawia w  dłuższym artykule polity­
kę palestyńską, zwłaszcza aktualne zagad­
nienie projektowanej Rady Ustawodawczej 
w Palestynie. Pismo omawia wyczerpująco 
stanowisko Żydów i Arabów jak również —  
motywy opozycji wśród jednych i drugich. 
Tak więc, wywodzi pismo, powtórzy się i w 
tym wypadku tak częsta w Palestynie pa­
radoksalna sytuacja, w  której przeciwko rzą 
dowi wystąpią w solidarnej opozycji tak A - 
rabowie jak i Żydzi, których łączą sprzeczne 
ze sobą motywy w kampanji biernego oporu

Prof. Sternhach 
na andjencji u papieża

Rzym. (ŻAT ) Profesor filologji na uni­
wersytecie krakowskim, Sternbacn. został 
przyjęty przez papieża na audjencji, w toku 
której poinformował papieża, z K tórym  za­
warł znajomość w okresie pobytu papieża w 
Polsce, o ostatnich naukowych badaniach. 
Prof. Sternbach brał ostatnio udział w uro­
czystościach jubileuszu 500-lecia uniwersy­
tetu w Catania (Sycylja). N a  uroczystoś­
ciach reprezentował on U. J. i Polską Aka- 
demję Umiejętności. Był on jedynym z za­
granicznych uczonych, który wygłosił dłuż­
sze przemówienie powitalne w  języku łaciń­
skim. Obecny na uroczystości król Wiktor 
Emanuel wyraził uczonemu swój podziw dla 
pięknej łacińskiej przemowy. Prof. Sternn 
bach jest Żydem.

Tajemniczy zgon 
inżyniera żydowskiego w Niemczech

Ryga. (ŻAT ) Z Niemiec nadeszła tu wia­
domość, że w drodze z Wiesbadenu do Fran­

kfurtu zginął w  tajemniczych okolicznoś­
ciach inżynier Mojżesz Jacobson z Libawy. 
Jacobson udawał się do swego brata, leka­
rza w  Frankfurcie. Gdy pociąg był w  biegu 
Jacobson wyszedł w pobliżu Frankfurtu na 
korytarz wagonu i już więcej nie wrócił do 
swego przedziału. Gdy pociąg przybył do 
Frankfurtu, brat Jacobsona dowiedział się, 
że na torze kolejowym znaleziono zmasakro 
wanego mężczyznę, w którym lekarz rozpo­
znał swego brata z Libawy. Jacobson zdążył 
jeszcze tylko powiedzieć: „Co ze mnie zro­
biono”. W  stanie nieprzytomnym został on 
przewieziony do szpitala, gdzie zmarł po 
dwudniowych mękach. Przypuszczalnie Ja­
cobsona wyrzucili z biegnącego pociągu nie- 
ujawnieni osobnicy, w chwili, gdy znalazł 
się on przy otwartem oknie.

Paragraf aryjski
Berlin. (ŻAT) N a podstawie nowego roz­

porządzenia ministra pracy Seldtego zapro­
wadzony został nowy system egzaminów 
dla pracowników Kas Chorych w Prusach. 
Do egzaminów są dopuszczani wyłącznie 
kandydaci pochodzenia aryjskiego. Egzami­
ny obejmują takie przedmioty jak światopo 
gląd narodowo-socjalistyczny, nauka o ra­
sie itp.

Czystość rasowa 
aż do IS-go pokolenia wsteiz

Berlin. (ŻAT) Wszyscy członkowie od­
działów szturmowych są obecnie poddawa­
ni nowym badaniom rasowym, przyczem 
szturmowcy zmuszeni są złożyć dowody swe 
go czysto-aryjskiego pochodzenia, bez do­
mieszki krwi żydowskiej, aż do 16 pokole­
nia wstecz. Podobnemi „kwalifikacjami” —  
wykazać się również musi żona szturmow­
ca. Pochodzenie rasowe szturmowca musi 
być dokumentarnie dowiedzione aż do 1-go 
stycznia 1800, sądzą bowiem, że przed tą da 
tą domieszka krwi żydowskiej była niepraw 
dopodobną.

Sterylizacja 2000 obłąkanych 
w ciągu trzech miesięcy

W  ciągu ostatnich 3 miesięcy poddano w  
Niemczech sterylizacji przeszło 2000 obłą­
kanych. W  najbliższej przyszłości przewi­
dziane jest dokonanie około 14.000 steryli­
zacji na osobach, zgłaszających się dobro­
wolnie, obarczonych dziedzicznie ciężkiemi i 
nieuleczalnemi wadami z zakresu chorób urny 
słowych, cierpień zmysłów i t. d.

Konferencja państw bałkańskich 
w Ankarze

Jak już donieśliśmy w telegramach, zaczę 
ła się dnia 30 października br. w Ankarze 
konferencja ministrów spraw zagranicznych 
tzw. bloku państw bałkańskich. Konferenc­
ja ta, łftóra odbywa się bezpośrednio po bel 
gradzkiej konferencji Małej Ententy, ma du 
że znaczenie dla pacyfikacji stosunków nie- 
tylko na Bałkanie, ale i w Europie. Nie ule­
ga żadnej wątpliwości, że tragiczna śmierć 
króla jugosłowiańskiego jeszcze bardziej ze 
spoiiła cztery państwa, wchodzące w skład 
ententy bałkańskiej. Obecna konferencja 
ma opracować statut, regulujący tak stosuu 
ki polityczne jak i gospodarcze na Bałka­
nie. Statut ten będzie wzorowany na statu­
cie Małej Ententy. Główną troską jest ściś­
lejsza współpraca góspodarcza, która tern 
lepsze może wydać owoce, im prędzej Buł- 
garja przystąpi do bloku bałkańskiego. Je­
dnym z celów tego bloku jest stworzenie je­
dnolitych norm gospodarczych, z uwzględ­
nieniem specyficznych warunków każdego 
państwa bałkańskiego z osobna.

N o We żaró w * ! TUNGSRAM 0  
da|q dzięki podwójnie uzwojonemu 

drucikowi świetlnemu do 20% w i ą* 
c e j  ś w i a t ł a ,  sq zatem bar­
dziej ekonomiczne od dotychczaso­
wych żarówek. Żarówki nowego 
typu TUNGSRAM 0  posiadają za«j 
równo oznaczenie Ich sprawności1 
świetlnej w dekalumenoch, jak rów­
nież zużycio prqdu W Watach, Daje 
to kupującemu możność zorientowa­
nia się na pierwszy rzvf oka co do ista- 
tne| wartości proponówaojj żarówki

Ż A R Ó WK I

TUNGSRAM Tl
Z  O W U S K R Ę T N Y M  DRUCIKIEM, Ł l  
CECHOWANE W DeKAIUNEHACB.’

Zgon Oskara Cohna
Onegdaj zmarł w  Genewie w  65 roku ży­

cia były poseł do parlamentu niemieckiego 
dr Oskar Cohn. Ze zmarłym schodzi do gro 
bu jedna z najbardziej zasłużonych postaci 
żydostwa niemieckiego. Urodzony na Gór­
nym Śląsku osiadł dr Oskar Cohn w  roku 
1897 jako adwokat w Berlinie. Już w mło­
dych swych latach przystąpił zmarły do par 
tji socjalistycznej i z jej ramienia wszedł na 
przód do rady miejskiej Berlina, a od roku 
1912 był socjalistycznym posłem do parla­
mentu. Podczas wojny był jednym z pierw­
szych posłów socjalistycznych, którzy zer­
wali z oportunizmem, głosowali przeciwko 
kredytom wojskowym, a po rozłamie par- 
tji przyłączył się Cohn do niezależnych soc­
jalistów. W  pierwszych miesiącach rewolu­
cji należał do egzekutywy rady robotników 
i żołnierzy, a następnie położył duże zasługi 
przy konsolidacji republiki weimarskiej i 
aż do wybuchu hitleryzmu był jednym z naj 
pracowitszych członków parlamentu niemie­
ckiego.

Oskar Cohn wcześnie zerwał z tak chara­
kterystyczną dla socjalistów żydowskiego 
pochodzenia czerwoną asymilacją, przyłą­
czając się do poale sjonizmu, z ramienia któ 
rego zasiadał w żydowskiej gminie wyzna­
niowej w  Berlinie. Na szczęście zdołał się 
uratować ucieczką przed hitleryzmem, a na 
emigracji oddał olbrzymi swój talent orga­
nizacyjny i wielką ofiarność akcji pomocy 
dla emigrantów.

Żądajcie wszędzie „Now. Dziennika”
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Y C H E R A oum..?
P R Z E G L Ą D  g o s p o d a r c z y

Czystka w żydows!
W  dalszej dyskusji nad problemami 

spółdzielczości.
Przeczytawszy artykuły p. Hitlera z Ropczyc i 

p. Es Zet z  Nowego Sącza, chciałbym i  ja dorzucić 
kilka uwag na ten dzisiaj wśród spółdzielców ak­
tualny temat.

I  p. Hitler i p. Es Zet mają, za wyjątkiem pew­
nych ustępów, rację.

Nasza żydowska spółdzielczość dzieli się na dwa 
typy, a mianowicie na spółdzielnie o charakterze 
czysto społecznym i na spółdzielnie „familijne". —  
Należy, mojem zdaniem, —  i tu zgadzam się z p. 
Hillerem —  zlikwidować wszystkie spółdzielnie 
familijne", jako ze spółdzielczością nic wspólnego 

nie mające. Są to spółdzielnie, gdzie członkami za ­
rządu i Rady Nadzorczej są jednostki ze sobą spo­
krewnione, których jedymem źródłem dochodu są 
zyski, osiągane z czynności w swojej spółdzielni. 
Często pod płaszczykiem spółdzielczości uprawia 
się interesy, daleko odbiegające od idei spółdziel­
czej. Takich spółdzielni namnożyło się w Polsce 
cała moc, a co najważniejsze, że spółdzielnie t3 
konkurują ze sobą w sposób zupełnie niegodny 
spółdzielców. Zresztą nie kieruje nimi wcale idea 
spółdzielcza, a zysiki osiągane zasilają tylko „fami- 
lję“ . Dlatego należy bezwzględnie takie spółdziel­
nie z sieci spółdzielczej wyeliminować. Powinny na 
tomiast pozostać i  pozostaną spółdzielnie tylko i  to 
wyłącznie takie, które są spółdzielniami w peloem 
tego słowa znaczeniu, t. zn., że Zarząd i Rada Nad 
zorcza nie czerpią zysków z dochodów spółdzielni, 
a zyski, osiągano z  obrotów są bądżto przelewana

Nowe usSiiwodawstwo podatkowe 
od nieruchomości i lokali

Z dniem 1 bm. weszła w  życie nowa ustawa 
podatkowa od nieruchomości i  od lokali. Według 
ustawy tej, podstawą państwowego podatku od 
nieruchomości, podlegających ochronie lokatorów 
jest płacono komorne z  roku poprzedzającego rok 
podatkowy w  granicach zasadniczego komorne­
go z  czerwca 1914 roku. P rzy  nieruchomościach 
niepodlegających ochronie lokatorów w wymie­
nionym podatku brane jest pod uwagę zawsze u- 
mowne komorne z  roku poprzedniego. Wobec te­
go porównując obecnie obowiązujące ustawy do 
tego podatku z  przepisami dotychczaśowemi, w y­
nika, że podstawa wymiaru od nieruchomości 
pierwszej nie jest stała (jak to miało miejsce w 
dotychczasowem ustawodawstwie), lecz zależy od 
wysokości komornego, płaconego w  roku poprze­
dnim, W  podatku zaś od lokali podstawą wymia­
ru jest jednak zawsze pełne podstawowe komor­
ne % czerwca 1914 roku. Jak widzimy, podsta­
w y  wym iarów obu wymienionych podatków nie 
są jak to było dotychczas jednakowe. Obowiązek 
podatkowy omawianych podatków rozpoczyna się 
w  następnym miesiącu po jego zaistnieniu. Co 
zaś dotyczy terminów płatności, należy zaznaczyć, 
że są one płatne w  ratach kwartalnych w  ciągu 
pierwszego miesiąca każdego kwartału, poczy­
nając od kwietnia roku podatkowego, tak, że 
czwarta rata kwartalna za dany rok podatkowy, 
płatna jest w  ciągu miesiąca stycznia następnego 
roku. Zasadniczą zmianą w  dotychczasowym sta­
nie rzeczy jest fakt, iż pobór podatków wymie­
nionych odbywa się obecnie w  ciągu całego roku 
budżetowego, a nie jak dotychczas kalendarzo­
wego.

PROPHILACTK
u ■■ ■ ■«— mmm  ■■— — ■■ I

ciej spółdzielczości
do Funduszu Rezerwowego w  całości, co zasila w  
znacznej mierze zasobność spółdzielni, bądź też 
część z tegoż wypłaca się różnym instytucjom f i­
lantropijnym. Do spółdzielni o charakterze społe­
cznym każdy godny ma przystęp i  liczyć może 
na poparcie.

A  co do tego, że p. Es Zet nie życzy sobie zli­
kwidowania niektórych „kredytówek" to zazna­
czam, że byłoby to dla reszty uzdrowieniem, gdyż 
większa ilość takich „spółdzielni" prowadzi obe­
cnie żywot suchoitniezy, a przez zwinięcie ich po­
zostałe mogłyby całkiem spokojnie i dostatecznie 
obsłużyć powiększoną przez to klijentelę.

Z p. Es Zet zgadzam się w zupełności, że nie­
które spółdzielnie stały się dojną lcrową dla pew­
nych członków zarządu. Anonialja ta ma miejsco 
przeważnie w małych miasteczkach. Hydrze tej, 
która niszczy i rujnuje żydowski ruch spółdziel­
czy należy bezwzględnie łeb udrzeć.

Tylko takie spółdzielnie, które są zbudowane na 
podłożu społecznem mają rację bytu i przejdą o- 
bromią ręką przez czystkę, która ma obecnie nastą­
pić. Utrzymają się przy życiu spółdzielnie, gdzie 
członkami Zarządu i Rady Nadzorczej są działacze 
społeczni, ludzie nieskazitelni, nie czerpiący ze 
spółdzielni żadnych dochodów, a pracujący tylko 
ideowo i w  zrozumieniu, że przez swą bezintereso­
wną pracę w Spółdzielni utrwalają egzystencję 
czyto kupcowi, czyto rzemieślnikowi żydowskiemu, 
uginającym się obecnie nmi obuchem kryzysu.

Kraków.
Dr. F. BACHNER

Opiafy za cgłaszanis wpisów 
do rastru  handlowego

Samorząd gospodarczy uznał potrzebę podję­
cia starań o obniżenie opłat za ogłaszanie wpi­
sów do rejestru w  Monitorze Polskim, przyczem 
w szczególności wypowiedział się za uchyleniem, 
a couajr.imej wydatnem obniżeniem kosztów, 
związanych z wykreślaniem firm, któic jako nie- 
prowadzone w większym rozmiarze, nie są na 
mocy przepisów kodeksu handlowego zobowią­
zane do ujawniania firmy w lcieslrze handlowym.

Ponadto w łączności z ową akcją samorząd go­
spodarczy postanowił wystąpić z inicjatywą, by 
ogłoszenia wpisów do rejestru handlowego umie­
szczano w  osobnym dodatku do Monitora Po l­
skiego.

Trfts mszczy

latofiator gospodarczy
„OBCOKRAJOW IEC": Jest obowiązana opłacać 

ten podatek.
*M. K. ŻYW IE C : 1) W  myśl art. 58 prawa o w y­

kroczeniach, pracodawca, który nie wpłaca do in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych sum potrącanych 
na rzecz tych imstytucyj pr®y wypłacie pracują­
cym wynagrodzenia podlega katnz© aireszitu dio 
trzech miesięcy lub grzywny do 3-000 zł. Groźba 
urzędnika Ubezpiecz a Ini Społecznej była zatem u- 
zaeadniona. 2) Musi Pan wykupić półroczne świa­
dectwa przemysłowe {przedsiębiorstwo sezor.owe), 
w przeciwnym razie zostanie Pan ukarany kaTą 
pieniężną w  wysokości 3— 20-krotnej kwoty, nieui- 

szczonej za  świadectwo.
P. CH. SUSSMANN: Otrzyma Pan paszport ul­

gowy za 80 zł. Proszę wnieść odpowiednio umo­
tywowane podanie do starostwa.

„N . S. K R A K Ó W ": 1) Za rok 1933 i za czas da 
1 października 1934 (termin wejścia w życie nowej 
ordynacji podatkowej) odpowiada za podatek od 
lokali tylko ta osoba, na której imię opiewa w y­
miar podatku. Od 1 października 1934 odpowiada 
Pan bezwzględnie za ten podatek, w  myśl art. 135 
nowej ordynacji podatkowej. 2) W  wypadku opu­
szczenia przez Pana lokalu, władza skarbowa mo­
że się oczywiście domagać zapłaty należnej zaleg­
łości także w nowenn miejscu zamieszkania Pana.

„L . F. K R A K Ó W : Mieszkanie Pańskie nio podle­
ga moratorjum mieszkaniowemu, ponieważ składa 
się z trzech izb. Gospodarz może zatem przeprowa­
dzić eksmisję w każdym czasie. ■

„OLE Z C IĘŻKO W IC": Gmina musi Panu w y­
dać takie świadectwo, W przeciwnym, razie proszę 
zażądać od gińmy decyzji na piśmie i  od tej de­
cyzji może Pan wnieść odwołanie do starostw*.

«■ * » - ' ■*
W YD A W N IC TW A  NAD ESŁANE

„B IU LE TY N  K A S  B E Z P R O C E N T O W Y C H
POŻYCZEK W  POLSCE". Z uznaniem należy; 
powitać fakt ukazania się nowego czasopisma, po­
święconego sprawom gospodarnym  Żydów w 
Polsce. Wprawdzie „Biuletyn Kas Bezprocento­
wych Pożyczek w  Polsce" omawia narazi© prze­
ważnie sprawy, dotyczące działalności kas „Ge- 
milas Chasodim", to jednak należy aueó nadzie­
ję, że dalsze biuletyny tego wydawnictwa będą 
omawiały także inne dziedziny żydowskiego t y ­
cia gospodarczego. Na pierwszy numer składają 
się artykuły p. I, Gitermana, W . Wiślickiego, R. 
Szereszowskiego, I. Kamina, I. Bornsteina, i dra 
A . Biedermanna.

Adres redakcji I administracji: Warszawa, ul. 
Jasna 11, m. 4.
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sią dolary...

Scalenie podatku obrotowego 
od artykułów kolonialnych

Izba Przemysłowo- Handlowa w  Lodzi rozwa­
żała ostal-nio możliwości scalenia podatku obro­
towego od artykułów kolonialnych. W  dyskusji 
nad tą sprawą wyłoniły się dość poważne rozbie­
żności zdań pomiędzy hurtownikami i  detalista- 
mi branży kclonjalnej. Przedstawiciele kupiec- 
twa wskazywali, że projektowana obecnie przez 
czynniki rządowe forma scalenia nie przyniesie 
kupiectwu wydatniejszych korzyści, gdyż objąć 
ma jedynie niektóre tylko artykuły. Dlatego też 
w wyniku dłuższych obrad uznano scalenie w  za­
sadzie za racjonalne i słuszne, z tera zastrzeże­
niem, że winno ono objąć możliwie jaknajwięk- 
kszą liczbę artykułów kolonjalnych. Lista tych 
artykułów w  najbliższym czasie zostanie opra­
cowana przez organizacje kupieckie,

W yrw ane z ooiogu uaucnoty dinarowe, przesyłano- są w Nowym Jorku do specjalnego biura, gd*i< 
następnie zostają zniszczone. Rzecz prosta, iż  proceder ten odbywa się pod ścielą kontrolą.

—  „HASZACHAR- KAD IM AH ". Zawody piłki 
nożnej pomiędzy powyższemi organizacjami akad 
odbędą się w  poniedziałek 5 bm, na boisku „Mak-

kahl‘‘ o  godz. 12 w  poi. Wstęp 20 gr. DocłtM na
a. F- N. ■
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BERSONCzy lawina kamrat! runie na stolice Norwegii?

Mieszkańcy stolicy Norwegji, Oslo, żyją pod. wra żeniem strasznej katastrofy, jaka zagraża jednej 
z dzielnic tego miasta. Wznosi eią tam bowiem ol brzymia ściana skalna na której zauważono osta­
tnio potężną rysę. W  związku z tern zarządzono ewakuację zagrożonej 6tolicy, poczem nastąpi

rozsadzenie' pękającej 6kały.

Czy Niemcy stali sIę  -  Tatarami?
Pror&tzy D. H. ikawrence’a

Szerszej publiczności znany jest D. II. Lawren- 
cc jako aulor powieści „Lady Chablerley", w  któ­
rej z dużą swobodą porusza motywy erotyczno- 
seksualne. Sam Lawrence napisał potean komen­
tarz dlo tej zbyt głośnej powieści, a z tego ko­
mentarza wynika jasno, że skłoniła go  do na­
pisania powieści żyw iołowa reakcja przeciwko 
angielskiemu purytnnizinowi, w  którym Lawran- 
ce jako syn górnika się wychował. Zresztą La- 
wrence nie był cbyiba pierwszym pisarzem an­
gielskim, który wypowiedział wojnę ciasnemu i 
doktrynerskiemu puiy truizm owi, a można nawet 
powiedzieć, że Lawrence znajduje się w  najlep- 
szem towarzystwie, bo sąsiaduje bezpośrednio 
z Byronem, Shelleyem, Oskarem Wildem, Bernar­
dem Shawcm i  wielu innymi. Lawrence, który w 
młodym wiekn, bo w  45 roku życia, zmarł na 
sucholy, rozszerzył znacznie w  dalszych swych 
dziełach ramy swej olenzywy, atakując przede- 
wszystkiem barbarzyństwo i  fanatyzm pseuido- 
inleligencji we wszystkich dziedzinach życia. Cha 
rakterystyczną pod tym względem Jest jego osia- 
tnia książka „Apokalipsa", która jest jednym krzy 
kiem protestu przeciwko wszelkim siłom niszczy­
cielskim.

Z owego też okresu życia słynnego pisarza an­
gielskiego pochodzi list, napisany w  Niemczech 
i o Niemczech. Lawrence znał dobrze Niemcy, 
wszak żonaty był z Fryda Richthofen, siostrą sła 
wnego lotnika niemieckiego i w  r. 1928 wybrał 
się ze swą żoną w  odwiedziny do matki żony, 
mieszkającej w  Baden—Baden. Oto wyjątki zr te- 
go listu;

„Ma się wrażenie, jakgdyby życie cofnęło się 
ku Wschodowi. Jest tak, jak gdyby życie germań­
skie powoli się cofało przed zetknięciem się 
z Europą zachodnią, jest to jakgdyby odpłjwr skie 
rowany ku stepom wschodu... .Widzimy to dokła­
dnie W momencie, w  którym przekroczyliśmy 
Niemcy. Odczuwa się pustkę i jakąś groźbę. Tak 
patrzeć się musieli żołnierze rzymscy na te czar­
ne, masywne, okrągłe pagórki, patrzeć się mu­
sieli z uczuciem lęku i niechęci...

I  Francuzi współcześni odczuwają prawie-że 
lęk mistyczny. Niemcy, ten kawałek Niemiec ró­
żni się bardzo od Niemiec, które widziałem przed 
półtrzecia laty, gdym wtenczas tutaj też był. 
Wtenczas Niemcy były Jeszcze otwarte ku Euro­
pie. Wtenczas oglądały się jeszcze za Zachodem, 
x którym chciały się połączyć, pogodzić. Teraz to 
wszystko należy już do przeszłości. Nieuchronna 
tajemnicza barykada nagle wyrosła, a duch nie­
miecki patrzy się znowu na Wschód do Rosji, do 
Tatarów. Działa znowu czar świata tatarskiego, 
a czar Europy zachodniej prysnął...

Jest noc. Baden—Baden jest małą spokojną 
miejscowością. Gości kąpielowych już niema. T e ­
ra* do Baden—Baden nie przyjeżdżają ani Tur- 
geniewow e ani Dosiojcwscy, ani w ielcy książęta, 
ani król Edward. Pozostały tylko fasady świato­
w ej miejscowości kąpielowej... A le nocą wyła­

niają się z mroków tajemnicze istoty. I tajemni­
cze uczucia budzi ten jeszcze niezdobyty Schwarz­
wald. Ma się uczucie jakiegoś niebezpieczeństwa, 
które nie płynie z ludu, nie wyglądającego nie­
bezpiecznie. Niebezpieczeństwo płynie z powie­
trza. Właśnie z powietrza płynie ku nam to uczu­
cie niebezpieczeństwa, dziwne, podniecające, nie­
samowite uczucie. Coś się gdzieś stało, co jeszcze 
nie jest rzeczywistością. Załamał się czar stare­
go świata, a zmartwychwstał 6tary dziki duch. 
Wojna niecalkiem zniszczyła siarą nadzieję po­
koju, pracy i odbudowy. Nawet w Niemczech ta 
nadzieja zupełnie nie zniknęła...

Czuje się jednak, żc znika. Stało się to w  osta­
tnich dwóch latach. Zniknęła nadzieja pokoju i 
odbudowy'. Załamała się stara tradycja, a jej 
miejsce zajęła jeszcze starsza, wstecz się cofa,

precz od chrześcijańsko- europejskiej kultury do 
barbarzyństwa tatarskiego. Zdaje mi się, żc to 
już teraz nastąpiło, a to wydarzenie jest o  wiele 
ważniejsze od wszystkich innych, jest niejako 
rodzicem wszystkich innych wydarzeń.

N ie  można się uwolnić od tego uczucia. Jcdzic 
się wzdłuż Renu, wszędzie ogarnia człowieka ta­
jemnicze uczucie niebezpieczeństwa. N ie jakgdy­
by lud coś planował i  przygotowywał. Nie w ie­
rzę w  to ani minutę. A le z duszą tego ludu coś 
się siało. Dusza ta wyzwoliła się z pewnych 
związków i  szuka teraz innych. Jest to stary 
duch pre-historycznych Niemiec, który wyłania 
się znowu z  mroków historii.

I  ma się wrażenie, jakgdyby czas cofał się 
wstecz, a nie pędził naprzód. Jak sprężyna, któ­
ra się załamała, pędzi czas wstecz, z tajemniczą 
szybkością pogrąża się wstecz. -Podąża wstecz kn 
średniowiecznym N.emeom i  jeszcze dalej wstecz 
ku ćzasora rzymskim i  wreszcie ku czasom mil- 
rżących lasów i  ukrytych w  nich tajemniczych 
barbarzyńców. Tkw i coś niezmiennego w  tych lu­
dach germańskich. Skórę mają białą, ale są nie­
bezpieczne Jak rozpętane żywioły. Nasza kutlura 
powstała z  połączenia się czarno- z  niebiesko­
okimi. To zlanie się dlwóch ras było radością na­
szych czasów. Przyłączył się do tego jeszcze Celt, 
krew obca ale dla udoskonalenia konieczna jak 
chemiczny odczynnik. W  ton sposób powstała kul­
tura Europy. Tak powstały nasze katedry i  nasze 
myśli.

Teraz jesf jednakowoż Celt elementem rozkła-

Notatki polemiczne
Chorobliwa fantazja 
„Głosu Narodu"

Wczorajszy „Głos Narodu”, komentując 
znane doniesienie „Liverpool Post” o rzeko- 
mem zaproszeniu 30 Żydów do objęcia daw­
nych stanowisk w Berlinie, wypisuje jakieś 
fantastyczne własne informacje, wedle któ­
rych Żydzi, trudniący się handlem w Niem­
czech (może nawet pół miljona) pisemnie 
zdeklarowali swą rezygnację z pełnych praw 
obywatelskich.

Tego rodzaju absurdalny pomysł nie mógł 
powstać nawet w zwarjowanych mózgowni­
cach niemieckich hitlerowców, a trzeba by­
ło dopiero fantazji „pobożnego” organu kra 
kowskiego i jego przeżartych jadem niena­
wiści antyżydowskiej redaktorów, aby wy­
stąpić z tego rodzaju „informacją”. Dla nas 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że źród­
łem tej „rewelacyjnej” wiadomości są brud­
ne palce krakowskich chadeków, niepom­
nych —  mimo wielkiej pobożności —  naka­
zu „nie kłam”. O tern, by jakikolwiek mia­
rodajny przedstawiciel żydostwa niemiec­
kiego, a tembardziej „może nawet pół mi­
ljona” Żydów niemieckich wyrzekło się peł­
nych praw obywatelskich, nikt nigdzie do­
tąd, poza redakcją „Głosu Narodu” nie sły­
szał, ani nie czytał. Niema to, jak „nasze 
informacje” organu chadeckiego.

Ciągnienie dolarówki
W  uzupełnieniu naszej wczorajszej wiadomości po­

dajemy poniżej pełną tabelę w j losowanych w dn. 
2 bm. numerów „dolarówfci".

12.000 doi, su. na nr. 682785.
Po 3.000 doi. am. na nry: 1176584, 533791.
Po 1.000 doi. am. na nry: 361198, 1227922, 652291, 

773183, 852410, 1106762, 281966.
Po 500 doi. am. na nry: 621486, 1141873, 1181296,

247077, 721510, 206865, 723830, 137666, 1067775,
1175534.

Po 100 doi. am. ua my: 563984, 142259, 85891, 
1300188 493194, 1298121, 949649, 821390, 1094635,
65831, 980040, 963658, 399363, 135995, 432048, 620185, 
1472682, 1349725, 1488070, 346409, 1352661, 39483, 
579412, 4289955, 1227477, 1270838, 17547, 1085104, 
1341583, 973559, 1024537, 454663, 320552, 309652
1037254, 445024, 322713, 1124272, 126598, 711982.
848119, 867372, 277540, 134230, 1318461, 715390,
849290, 556591, 10849G, 422753, 1254661, 119602,
1065413, 622022, 499253, 669698, 741656, 11043GS
830802, 44210, 590751, 50219, 751062, 1470361, 91483, 
1047534, 885419, 1298675, 499906, 343750, 176847, 
677364, 1256748, 1260790, 303744.

— o— —

Nowy rezklad lotów
Z dniem 1 bm. wszedł w życie zimowy rozkład lo. 

tów ua Polskich Liinjach Lotniczych, który obowią­
zywać będzie do dnia 31 marca 1935 r.

Zgodnie z nowym rozkładem samoloty kursować 
będą codziennie nio wyłączając niedziel na linjaeli 
Warszawa—Katowice, Warszawa—Kraków, Warsza­
wa—Lwów, vdarszwa—Poznań—Berlin, oraz raz w 
tygodniu na lLnji Lwów—Czeruiowoc—Bukareszt— 
Sof ja— Saloniki.

du. A  rasy łacińskio i południowe separują się 
od ras północnych. , Bo północny instynkt ger­
mański skierowuje się wstecz do niszczycielskie­
go chaosu tatarstwa.

Jest to przeznaczenie, nikt go zmienić nie może. 
Jest to przeznaczanie. Poprostu zmiana krwi. Sa- 
miśmy może winni temu, ale widocznie było to 
nieuchronne.

Quos vułt pendere Deus, dementat prius".
Bez najgłębszego .wzruszenia nie można tego fcv 

stu przeczytać.., /
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KAWIARNIA ROYAL
(.naprzeciw Wawele)

ni. św. Gertrudy L. 26.— Tel. 137-63
W gruntownie odnowionym lokalu wydaje 
Ś n ia d a n ia  w ie d e ń s k ie  9 0  g r .  
O b ia d y  z  3  d a *  Z ł.  1*30

K u ch n ia  r y tn a in a . Sala bilardowa. Pokoje do gry 
O liczne odwiedziny uprasza
  Z A R Z Ą D

Wschód 
słońca 

6 m. 18

Zachód 
słońca 

16 m. 57

6 u oueszwan 5695

LISTOPAD

N I E D Z I E L A

Ku czci bł. p. Leona Reicha
W  związku z dzisiejszą eksportacją zwłok nie­

odżałowanej pamięci dra Leona Reicha ze Lwowa 
do Erec Izrael, Egzekutywa Organizacji Sjoni- 
5 tycznej Zach. Małopolski i Śląska wystosowała 
następujący telegram do Egzekutywy Organizacji 
Sjonistycznej Wschodniej Małopolski: „W  dniu 
przewiezienia prochów Leona Reicha do Erec lą- 
/ymy się z Wami w hołdzie i smutku. Egzekuty­

wa Organizacji Sjonistycznej Zach. Małopolski i 
Śląska"

D YW AN Y, CERATY, L INOLEUM  
A. NUSSBATJM, D IETLA 45

G IEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 3. 11. Kursy zamknięcia: Akcje:

Łiank Polski 95.75, L ilpop 10.50. Tendencja słab­
sza. Papiery procentowe: 3-proc. budowlana 47.50, 
4-proc. inwestycyjna 115.50, 5-proc. konwersyjna 
00, 5-proc. konwersyjna kolejowa 03.50, 4-proc. 
dolarowa (doiarówka) 53.25, 7-proc. stabilizacyj­
na 77.50. Tendencja słaba. Listy zasl. BGK. oraz 
Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.00, Gdańsk 172.82, Holandja 
35830, Londyn 26.40, Nowy Jork czek 5.29 i sie­
dem ósmych, Nowy Jork telegraficzny 5.30 i je­
dna ósma, Paryż 34.90, Praga 22.10, Sztokholm 
136.10, Szwajcarja 172.50, Włochy 45.35, Berlin 
212.80. Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PR YW ATN YC H  
W  W ARSZAW IE

Warszawa, 3. 11. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.28 przy tendencji utrzyma­
nej, W  godzinach wieczorowych wymieniano or­
ientacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.27 oraz 5.29 
w towarze przy tendencji utrzymanej.

G IEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 3. 11. Ceny orjentacyjne: jęczmień bro­

warowy 21—21.50, otręby żytnio przem. stand. 
10— 11. Inne bez zmiany. Ogólne usposobienie sła­
be.

G IEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 3. 11. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.24 i jedna czw., Nowy Jork 307.75, Bruk­
sela 71.62 i pół, Mcdjolan 26.29, Madryt 41.92 i 
pół, Amsterdam 207.90, Berlin 123.50, Wiedeń ofi­
cjalny 72.80, Wiedeń noly 57.10, Sztokholm 78.95, 
Oslo 76.95, Kopenhaga 68.35, Praga 12.84, W ar­
szawa 57.90. Białogród 7, Ateny 2.93, Konstanty­
nopol 2.48, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.75, Japonja 
86. Tendencja niejednolita.

I O/A C/K l POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 3. 11. Kursy otwarcia; Dillonowska

87.50, Stabilizacyjna 129.50, Dolarowa 74, W ar­
szawska nienolowana, .Śląska nienotowana. Kur­
sy zamknięcia: Dillonowska 88, Stabilizacyjna
128.50, Dolarowa 74.50, Warszawska 66.50, Śląska 
liii. Tendencja słabsza.

Z TEATRU, LITERATURY I  SZTUKI

— TE ATR  ŻYDOW SKI Bocheńska 7. Gościnne 
występy znanych artystów sceny i ekranu Jona- 
sa Tarkowa i Djany Bluincnfeld na czele swego 
zespołu. Wczorajsza premjera sensacyjnej sztuki 
sowieckiej Borysa Ławreniewa „41-szy", odnio­
sła zasłużony sukces. Szczelnie wypełniona w i­
downia oklaskiwała wykonawców za ich dobrą 
grę i piękną wystawę. Dziś 2 przedstawienia o 
godz. 4 . (po cenach zniżonych) i o  godz. 9-ej 
wiecz. (po cenach popularnych). Sprzedaż bile­
tów od godz. 10 przedip. w  kasie teatru, Bocheń­
ska 7.

—  Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popołudniu po raz 23-ci doskonała komedja mu­
zyczna Granichslalena „Domek z kart". Wieczo­
rem na przedstawieniu popularnem świetna ko­
medja L. flfcrneuila „Tak się zdobywa kobiety*1.

— „ L IL L A  W ENEDA* OLA M ŁODZIEŻY 
SZKÓL POZ AK  RAKOWSKICH. W  poniedziałek 
o godz. 4 po-p. dana będzie J. Słowackiego „L ilia  
Weneda** na przedstawieniu dla młodzieży szkół 
pozakrakowskich. Bilety po cenach najniższych 
(od 35 gr do zł 3.30) do nabycia w  kasie teatru.

_  „PA JA C E " I  „RYCERSKOŚĆ W IEŚN IA­
CZA**. W  poniedziałek daje Opera krakowska 
Leoncavaila „Pajace** i Mascagnd‘ego „Rycer­
skość wieśniaczą*. Wr operach tych wystąpią go­
ścinnie znani artyści Franciszka Platówna, Ed­
ward YYejsic i Edmund Płoński w  otoczeniu pp.: 
Feherpataky, Pastówny, Mazurka, Syroczewskie- 
go, Wożniaka.

— REW JA W  „B A G A TE LI *. W  teatrze „Baga­
tela" codziennie przepełnienie na świetnej rew ji 
pt, „Królestwo piosenki", w  której bawią i roz­
śmieszają do łez publiczność ulubieńcy Krakowa

L iii Mclodystówną, Żukowską, Lopkiem Boruń- 
skirn, Piotrowskim, Wiksarskim i Opolskim na 
czele zespołu. Dziś początek przedstawień o  godz. 
3, 5, 7 i 9 wiecz. Ponadto dziś o godz. 11 przedp. 
tani poranek rew jowy pt. „Jesienna sałatka**, ze 
współudziałem całego zespołu artystycznego.

— Z TE ATR U  DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś o g. 
3*30 pop.-komedja Al. hr. Fredry pt. „Gwałtu co 
isę dzieje**, o godz. 7*30 wiecz. opera ludowa J. 
N K a mińskiego p t „Skalmierzanki".

D 7 J,: S r Iu  Sau ka  IC/JS

4 . X I .  D O R A  K A l I N Ó W N A  4 . X I .

— MIKOŁAJ ORŁOW, światowej sławy pianista wir­
tuoz, wystąpi z jedynym koncertem w sali Saskiej 
w niedzielę, dnia 11 bm. Bilety są już do nabycia 
w kasto przy sali.

—  CHÓR DANA W  KRAKOWIE. Zapowiedź wystę­
pów świetnego Chóru Dana w Krakowie wywołała 
wielkie zainteresowanie. Wieczory, które odbędą się 
już w na jbliższą sobotę i miedzi lę w Bagateli, będą 
nader urozmaicone, gdyż goście warszawscy przy­
wożą z sobą zupełnie nowy repertuar, a ponadto wy­
stąpią jako soliści M. Fogg, A. Wysocki F M. Nobi- 
sówoa. Kasa „Bagateli" sprzedaje już bilety.

—  WIKTOR LABUNSKI, znakomity pianista, wy­
stąpi dziś, w niedzielę, 4 bm. w Starym Teatrze. 
Świetny artysta, którego gra wykazuje niezwykłą 
żjwotnośe i siłę wyraizu wykona bogaty program, 
złożony z utworów klasycznych oraz muzyki nowo­
czesnej.

—  DYMITR SMIRNOW, świetny tenor oper zagra­
nicznych, którego konoerta cieszą się wszędzie wiel- 
kiem powodzeniem, wystąpi we wtorek 6 bm. w Sta­
rym Teatrze. W  koncercie bierze również udział zna­
komity Chór Rosyjski, pod dyrekcją Siemionowa.

— VASA PRIHODA, jeden z najwybitniejszych 
skrzypków doby współczesnej wystąpi z jedynym 
koncertem w niedzielę, 11 bm w Starym Teatrze. 
Bilety wraz z garderobą w enie od zł. 1 do 5.30 są 
już do nabycia w kasie Starego Teatru.

—  HALLO! TARNÓW! W  najbliższych dniach od. 
będą się dwa gościnne występy znanej pary artystów 
Jonasa Turkowa i Djany Blumemfełd na czele swego 
zespołu w sali „Sokoła". (Jrane będą dwie sztuki naj­
nowszego repertuaru, a to „41-szy", sensacyjna 
sztuka sowiecka i ..Przyczyna" (Di Sybe", głośna 
sztuka Leonarda Franka. Szczegóły w afiszach.

REPERTUAR K IN O TEATRÓ W  KRAKO W SKIC H

AD RIA : „Czy Lucyna to dziewczyna" (Bodo, 
Smosarska)

APOLLO: „Maskarada".
A TLA N T IC : „Car szaleniec".
BAG ATELA: „Maskarada miłości 1 oraz rewja 

pi.; „Królestwo piosenki**.
DOM ŻOŁNIERZA: „Kobiela z malowaną twa­

rzą".

HOTEL MONOPOL
KA TO W ICE

100 pokoji, woda bieżąca zimna i ciepła, sygnalizacja 
świetlna-, telefony we wszystkich pokojach, winda. — 
Ceny od zł. 6. Restauracja — dancing — bar we wła­
snym zarządzie. 1146kr

Telegramy
- **

Wymiana depesz
pomiędzy Prezydentem Rzpiitej 
a prezydentem Masarykiem

Warszawa, 3. 11. PAT. Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Ignacy Mościcki wysłał do pana pre­
zydenta republiki czechosłowackiej Tomasza Ma- 
saryka z okazji święta narodowego Czechosłowa­
cji następującą depeszę:

„Z  okazji święta narodowego pragnę wyrazić 
Waszej Ekscelencji gorące życzenia pomyślnego 
rozwoju republiki czechosłowackiej oraz szczę­
ścia osobistego Waszej Ekscelencji.

(—) Ignacy Mościcki**.
Pan prezydent Ma&aryk w odpowiedzi nade­

słał następującą depeszę:
„Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki, Warszawa.
Serdecznie dziękuję Waszej Ekscelencji za Jego 

łaskawą depeszę i wyrażam jak najszczersze ży­
czenia pomyślności dla Polski.

i — ) Mas a ryk".

58 dekretów
Warszawa. 3. 11. P A T . Rząd złożył sejmowi 

58 rozporządzeń Prezydenta Rzpiitej z  mocą usta­
w y wydanych na podstawie pełnomocnictw w  okre­
sie między sesjami.

Dzisiejsza demonstracja 
górników w Katowicach

(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice, 3. I Ł  (K ). Jak wiadomo, z  dniem 1-go 
listopada br. weszła W żyd e  obniżka cen węgla. 
Jako odpowiedź na to, przemysłowcy węglowi 
zapowiedzieli obniżkę zarobków górniczych. W  
związku z temi zamiarami przemysłowców górni­
cy, zrzeszeni w  prorządowych związkach zawo­
dowych, urządzają w  niedzielę w  hali wystawo­
wej w  Katowicach wielką manifestację. Z prze­
mówieniami wystąpią wojewoda Grażyński, b. mi 
nister Moraczewsiki i inn i Po zebraniu uformuje 

pochód, który przejdzie ulicami miasta na ry­
nek, gdzie wygłoszone zostaną przemówienia i 
uchwalone rezolucje.

B e zn M w  zamordował kochanko 
i chciał zamordować lekarza kasowego

(Telefonem od naszego korespondenta!

Sosnowiec, 3. 11. (K ). W  dniu wczorajszym bez­
robotny Leon Juszczyk wystrzałem z rewolwe­
ru zamordował swoją kochankę Rozalję Smółkę 
z Gołonoga, pocze-m zbiegł. Dziś morderca został 
ujęty w  gmachu Ubezpieczałni Społecznej w  "Dą­
browie Górniczej. W  czasie rew izji osobistej zna­
leziono przy nim rewolwer z 5-ma nabojami oraz 
list, z którego wynika, że przyszedł do Ubezpie- 
czalni z zamiarem zamordowania jednego z leka­
rzy. Według zeznań zabójcy, niedoszła jego ofia­
ra przez nieumiejętne postawienie djagnozy nie- 
tylko nic wyleczył go  z choroby, ale wpędził go 
w jeszcze inną chorobę. Po  pozbawieniu życia 
kochanki postanowił popełnić samobójstwo, ale 
przedtem chciał zemścić się na lekarzu. Morder­
cę skutego w kajdany przewieziono do Sosnow­
ca, gdzie osadzono go w  więzieniu.

PROMIEŃ: Bunt młodzieży f i „Tajemnica ogro­
du zoologicznego".

MUZEUM: „Buster nawarzył p iw a" (B. Keaton)
SŁONKO: „Maharadża Rampuru" (Borys Kar- 

loff).
SZTUKA: „Bolero".
ŚW IT: „Syn King- Konga" (Ilclena Mack, R- 

Armstrong).
UCIECHA: „ I  cóż dalej szary człowieku?" (D. 

Mongomery i M. Sulliyan).
W AN D A : „Karnawał i Miłość" (Herman Thiimig, 

Lien Deyenrs i Ilans Moser).
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Olicialne czynniki
prowadzą dalii rokowania

austriackie
z narodowymi socjalistami

Wiedeń. 3. 11. ŻAT. Doniesienia urzędowej 
„R  biehspost“  o kontynuowaniu oficjalnych roko­
wań rządu związkowego z przedstawicielami 
austrjacklch ugrupowań narodowo-socjaltety- 
cznych, wywołują coraz większe zaniepokojenie 
wśród ludności żydowskiej. Został utworzony trzy­
osobowy komitet nazbtyczny, w skład którego 
wchodzą: Inż. Reinthaler, generał Bardolf I 
dr. Ursin którzy prowadzą rokowania z general­
nym sekretarzem frontu ojczyźnianego pułk. Ada­
mem. Charakterystycznem jest, że zamaskowany 
organ narodowych socjalistów „W iener Neueste 
Nachrichten“  usiłuje przedstawić jako żydów  i 
pachołków żydowskich wszystkich, którzy wysu­

wają jakiekolwiek zastrzeżenia przeciwko toczą­
cym się rokowaniom. Pismo to prowadzi swą kam- 
panję pod hasłem „żyd z i stawiają przeszkody w 
akcji porozumie»ia“ .

Z kół żydowskich coraz energiczniej wysuwane 
jest żądanie aby przed dopuszczeniem elementów 
,,betont-natiooale“  do udziału w rządach, udzielo­
na została gwarancja w sprawie respektowania 
praw obywateli żydów. Organ sjonłetyczny „D ie 
Sttinme“  domaga się, aby w rokowaniach uwzględ­
niono bezwarunkowo konstytucyjnie zagwaranto­
wane równouprawnienie i równość wszystkich oby­
wateli republiki związkowej.

Interpelacja w sprawie transferu 
w parlamencie angielskim

Londyn, 3. IX. ŻAT. Poseł Wedgewood 
interpelował w  parlamencie ministra kolonij 
w sprawie układu transferowego między 
Niemcami a Palestyną. Pułk. Wedgewood 
wypowiedział się przeciwko importowi to­
warów niemieckich jako ekwiwalentu za iml 
grację kapitalistów do Palestyny i apelował 
do ministra kolonij, aby popart ekspansje 
handlu brytyjskiego i otwarzył bramy Pa­
lestyny dla zamożnych i niezamożnych.

Minister kolonij w  odpowiedzi zaznaczył, 
że zasięg emigracji ustalony jest przez W y­

sokiego Komisarza Palestyny odpowiednio 
do pojemności gospodarczej kraju.

Na ostatniem posiedzeniu parlamentu an­
gielskiego poseł Jannet interpelował mini­
stra spraw zagranicznych w sprawie pozba­
wienia debitu pism żydowskich w Iraku. Mi­
nister spraw zagranicznych sir John Simon 
odpowiedział, że Foreign Office poleciło 
już angielskiemu charge d’affaires w  Bag­
dadzie, aby przeprowadził dochodzenia, czy 
i z jakich powodów zakaz ten został wy­
dany.

Sprawa Achimeira przed sadem
i .

Jerozolima, 3. XX. 2AT. Przied trybunałem 
apelacyjnym rozpoczęła się sprawa Achl- 
raeira, skazanego na 21 miesięcy więzienia 
i Chaima Dwiri, skazanego na 15 miesięcy 
za przynależność do nielegalnej organizacji 
Brłth Habirjonim. W  skład trybunału ape­
lacyjnego wchodzą sędziowie: Corrie, Frum. 
kin i Chajet.

Obronę wnosi londyński adwokat Lewic­
ki, który w  dłużazem przemówieniu zanali­
zował akt oskarżenia i podkreślił, że Brith 
Habirjonim była koncepcją Achimeira, któ-

.a«J A."A śń-iiir '&
ra nigdy nie została zrealizowana. Obrońca 
wskazał ponadto, że przywódcy arabscy, 
którzy brali udział w zeszłorocznych krwa­
wych demonstracjach w Jaffie zostali ska­
zani zaledwie na złożenie zobowiązania do­
brego sprawowania, podczas gdy Achimelr 
przebywa w więzieniu już od 15 miesięcy.

W charakterze obrońcy Chaima Dwiri 
występuje adwokat Weinschall. Prokurator 
dr. Barodaki domaga się zatwierdzenia wy­
roku pierwszej instancji. Wyrok nie został 
jeszcze ogłoszony.

■U

Hiszpanja po rewolucji
Paryż, 3. XX. PAT. Z  Madrytu donoszą: 

Premjer Lerrou* oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że rząd nie desygnował jeszcze 
swego delegata do Katalonji. Możliwem jest, 
że delegat ten będzie spełniał równocześnie 
funkcje przewodniczącego katalońskiej ge- 
neralidad. Na zapytanie jednego z dziennika 
rzy czy parlament kataloński będzie miał 
prawo sam się rozwiązać, premjer odpowie­
dział, że aby parlament mógł powziąć tego 
rodzaju decyzję, musi przedewszystkiem 
istnieć. Naskutek bezprawnej działalności i 
buntu przeciw rządowi parlament katalou- 
ski nie może być uważany za żyjący i dlate­
go należy go zastąpić.

Premjer Lerróu* podkreślił następnie, że 
rząd powierzył już jednemu z ministrów 
misję opracowania oficjalnego raportu w  
sprawie ruchu katalońskiego i rewolucji. 
Raport ten zostanie ogłoszony. Jeden z dzień 
nikarzy zadał pytanie czy partja socjalisty­
czną uznana zostanie za nielegalną. Premjer 
oświadczył, że niema partyj legalnych i nie­
legalnych „gdyż partje reprezentowane są 
tylko przez ludzi odpowiedzialnych za swe 
czyny.”

Madryt, 3. 11. PAT. Policja w Barcelonie 
wykryła wielki skład tajnych ulotek, z któ­
rych treści wynika, że organizacja anarchi­
styczna postanowiła ogłosić strajk general­
ny w wypadku wykonania choćby jednego 
z wyroków śmierci, wydanych na powstań­
ców.

Madryt, 3. 11. PAT. Rada ministrów po­
stanowiła mianować specjalnego generał-gu 
bernatora w okręgu Asturji, który był głów 
inym ośrodkiem powstańczym. Generał-gu- 

bernator otrzyma bardzo szerokie pełnomoc 
nictwa i będzie przedstawicielem poszcze­
gólnych ministerstw na terenie Asturji. M. 
in. zadaniem generał-gubematora będzie o* 
czyszczenia nauczycielstwa z elementów ko­
munistycznych, które w  znacznym stopniu 
przyczyniły się do wybuchu powstania.

Przy slabem trawieniu, roałoktfwifiiości, wyichiuc.- 
nięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, wysypkach 
Skórnych i czynnikach naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa" reguluje tak ważne działanie

kiszek. —  Zalecana przez lekarzy.

Niezwykły dssr 
dla p. prezydenta Rzplifef

(Telefonem od naszego korespondenta;

Warszawa, 3. >11. (Sin) W  dniu 10 bm. 
okręt „Kościuszko” zabierze w  porcie ftaii- 
fax cztery bizony, ofiarowane przez polonję 
kanadyjską dla p Prezydenta Kzplitej, Bi­
zony te będą przejęte przez dyrekcję lasów 
państwowych i odstawione do zwierzyńca w 
Mordzewie, w odległości 9 km. oJ Spały.

Odznaczenia
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 11. Sin. Najbliższe posiedzenie ra­
dy ministrów odbędzie się w przyszłym tygodniu. 
Na posiedzeniu tern m. in. zostanie rozpatrzony 
wniosek, dotyczący odznaczeń w dniu Święta N ie­
podległości 11 listopada. Odznaczenia orderem 
„Polonia Restituta”  będzie bardzo oszczędnie na­
dawane i otrzyma je tylko kilkaset osób. K rzyż 
Zasługi otrzyma około 1500 osób. Mimo, że wnio­
ski o odznaczenia orderem „Polonia Restltuta" zo­
stały Już przez kapitułę tego orderu zatwierdzone, 
to jednak do tej pory nazwiska nie zostały usta­

lone.

Poprawa stosunków 
polsko-francuskich l

(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa. 3. 11. Si<H. K ilka dni ternu padaliśmy 
wiadomość e  wyjeździć mki. Koca i  prezesa Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego gen. Góreckiego do 
Paryża. W  sferach dyplomatycznych zwracają u- 
wagę, że te wyjazdy łączą się z  dwiema sprawa­
mi: ze sprawą nabycia taboru przez tinmę Creuzot 
na linji Katowice Gdynia oraz umieszczenia pa­
pierów B.G.K. na giełdzie francuskiej. W  tem wl- 

er.s objawy polepszenia stosunków polako-fran 

cuskich. .

B. min* Zdziechowski zgłasza 
oficjaln e wystąpienie 
ze Str. Narodowego

(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa. 3, 11. Sin. B. minister skarbu poseł 
Jerzy Zdziechowski skierował 2 bm. do senatora 

Bartoszewicza, prezesa zarządu głównego Rady 
Naczelnej Stronnictwa Narodowego list, w  któ­
rym zaznaczając, że już od kliku lat usunął się od 
pracy w Stronnictwie, zawiadamia, że ostatnio po­
wziął postanowienie wystąpienia ze Stronnictwa 
Narodowego.

W ładze Stronnictwa informują, że ostatnie w y­
stąpienia posła Zdzlechowaklego ze Strcnnictwj 
jest bezprzedmiotowe, albowiem od reorganizacji 
Stronnictwa, tj. cd r. 192K w spisie członków 
Stronnictwa nazwiska posła Zdziechowskiego 
niema.

Skup butelek monopolowych- 
oddzielnem przeds.ęhiorstweoi

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3. 11. (Sin) Ministerstwo skar 
bu w osobnym okólniku wyjaśnia, że prowa­
dzony przez hurtowników i detalistów skup 
butelek po wyrobach Państwowego Mono­
polu Spirytusowego należy traktować jako 
oddzielne przedsiębiorstwo wymagające na­
bycia odrębnych świadectw przemysłowych. 
Jednocześnie Ministerstwo zwalnia detajli* 
stów trudniących się skupem butelek od na­
bywania świadectw przemysłowych z tego 
tytułu za kończący się rok 1934.

Ekscesy antysemickie 
w steienlkacSi

Saloniki. 3. 11. ŻAT, Na przedmieściach Salo­
nik, NeapoHs i  A  ja  Paraskewi m iały miejsce a n ty  
semickie ekscesy- Aptekarz żydowski został cięż­

ka ranny. W  kliku miejscach Żydzi stawili skute­
czny opór napastnikom. Policja aresztowała 
3 antysemitów. YV jednej ze szkół żydowskich- na­
pastnicy wytłukji wszystkie szyby. Przed gma­
chem szkolnym został ujaleszczony posterpnek 
policyjny.
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RicItbBfi — drugim wiceprezydentemKto zechce ofiarować książki 
dla Biblioteki Narodowej 
w  Jerozolimie

Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj­
skiego' zwraca się w  imieniu Biblioteki Narodo­
wej i  Uniwersyteckiej w Jerozolimie do wszyst­
kich przyjaciół Bibljoleki z prośbą o dostarcze­
nie jej — w  miarę możność. — następujących 
dzieł z zakresu historji Polski. Dzieła te są bar- 
«w> potrzebne —  a niektóre poprostu niezbędne 
— dla badań nad historją Żydó\V w  Polsce.

1. Acta res geslas Poloniac illustrantia 1507—  
1705. Kraków 1S78 etc. 2. Acta Tomiciana. Poznań 
1852— 1900. Tomów 12. Szczególnie ważny t. III. 
3. Akta Grodzkie i Ziemskie (z archiwum Bernar­
dynów we Lwow ie). Tomów 22. Szczególnie wa­
żne tomy 1, 2, o, 5, 6, 7, 9, 10, 12, 14, 15. 4. Akty 
zda w ajemyje komis siej dla razbora drewnich 

aklow w Wilnie. Toiny 1. od 3 do 9, 11, 17, 18, 
20. 5. Akty Jużnoj i Zapadnoj Rossiji. Petersburg 
1863—1875. 6. Akty Zapadnoj Rossiji, izd. Archeo- 
graficzeskoj Komissiej. Petersburg 1846— 1853. 
i. Archi w jugo- zapadnoj Rossiji, K ijów  1859 itd. 
8 Archiwum książąt Lubartowiczów Sangusz­
ków w  Slawucie, Lw ów  1834—1910. Tomów 6. 
9; Archeograficzeskij sbornik dokumefttów k isto- 
rji siewiero-zapadnoj Rusi, Tom ów 14. W ilno 1867 
i Id. 10, Askenazy-Dzwonkowski. Akty powstania 
Kościuszki. (Szczególnie t. II.). 11. Baliński i L i­
piński. Starożytna Polska pod względem geogra- 
licznym, historycznym i statystycznym. Tomów 4. 
12. Biełoruskij ar chi w  drewnich gramot. Moskwa 
1824. 13. Bobrzyński. O ustawodawstwie nieszaw- 
skiem. 1876. 14. Barącz. Jazłowiec. 15. Barącz. 
Pamiątki buczackie. Lw ów  1882. 16. Barącz. Sta­
nisławów. 17. Barącz. Wolno miasto Brody. Lw ów  
1865. 18. Barącz. Żółkiew. 19. Balzer. Corpus iuris 
polonici. t. III., t. IV , Kraków 1906—1910. 20. Bą- 
kowski. Dzieje Krakowa. Kraków 1911. 21. Bą-
kowski. Historją miasta Kazimierza pod Krako­
wem do XV I. w. Kraków 1903. 22. Borzewski. A r­
chiwa w  Sanoku. Sanok 1905. 23. Bruekner. Róż- 
nowiercy polscy, 1905. 24. Buzek. W pływ  polityki 
żydowskiej rządu austriackiego w  lalach 1772— 
1788 na wzrost zaludnienia żydowskiego w  Gali­
cji. Kraków 1903. 25. Człowski. Mord rytualny. 
LwóW  1899. 26. Dąbkowski. Prawo prywatne pol­
skie. Lwów. 1910—1911. 27. Długosz. Historiae po- 
lrmicae libri X II. 28. Documenta Judeace in Polo­
nia concernentes. Varsovia 1763, 29. Dzialyński, 
Zbiór praw litewskich 1369—1529 i rozprawy sej­
mowe o tych prawach 1544— 1563. Poznań 1884. 
30. Gromnicki. Synody prowincjonalne do r. 1357. 
Kraków 1885. 31. Gumowski. Monety polskie. 32. 
lle-lcel. Starodawne prawa polskiego pomniki. T. 
I. Warszawa 1856, T. II. Kraków 1870. 33. Hule. 
Antiquissimae constitutiones synodales proyin- 
ciae Gnesnensis. 1856. 34. Kodeks dyplomatyczny' 
Wielkopolski, Poznań 1877—81. Tomów 4. 35. Kohn 
Adolf Jakób. Z dziejów Gminy Starozokonnych w 
W arszawie w X IX  w. Warszawa 1907. 36. Istori- 
ko-jurideezeskije malerjały w  Ceniralnom Arclii- 
w ie w  Witebskie. Witebsk 1871—1906. 37. Jekel. 
Polens Handelsgeschichte 1809. Tomów 2. 38. Kem 
pner. Dzieję gospodarcze Połski porozbiorowej. 
1920. 39. Koczy. Handel Poznania do połowy w ie­
ku XV I. Poznań 1930. 40. Kraszewski. Polska w
czasie trzech rozbiorów 1772—99. Tomów 3. W ar­
szawa 1902— 1903. 41. Kucharski. Ludność ziemi 
Sanockiej na schyłku 18 wieku. .Sanok 1907. 
42. Kułaczkowski. Wiadomości o fabrykach i rę­
kodziełach w dawnej Polsce. 1881. 43. Kutrzeba. 
Sejm W alny dawnej Rzplitej. Warszawa. ^Bardzo 
ważne!). 44. Kutrzeba. Sprawa żydowska w  P  1- 
sce. Szkic historyczny. 45. Kwartalnik historyczny. 
Wszystkie tomy do roku 1925. 40. Leitgeber. 
Z dziejów handlu i  kupiectwa poznańskiego za da­
wnej Rzplitej. Poznań 1929. 47. Lekszycki. Die 
aeltesten grosspolnischen Grodbuccher. Bnd. I. Po- 
ren 13815— 1399. 48. Leniek. Przywileje Tamopo- 
la. 1892. 49. Łukaszewicz. Obraz his ter.-statysty­
czny Poznania. 1838. 50. Maciszewski. Brzeżany. 
51. Merunowicz. Żydowska polityka narodowa obe­
cnej doby. 52. Moklowski. Sztuka ludowa w  Po l­
sce. Lw ów  1903. 53. Monumenta medii aevi histo- 
riea res geetas Poloniae illustrantia. 18 tomów. 
Kraków 1874 etc. 54. Mościcki i  Dzwonkowski. 
Parlament Rzplitej Polskiej. 1928. (B. ważne).
• >5. Nowowiejski. Płock, monografja historyczna. 
Płock 1917. 56. Pawiński. D .ie je Ziemi Kuja­
wskiej oraz akta historyczne. T. 1— 4. 1888. 
57. PMtósLński. Kodeks dyplomatyczny Krakowa. 
T- I — U. 1879-1882. 58. Osslincum. Katalog ręko­
pisów. 59. Skimborowicz. Żywot, zgon i  nauka 
Franka. 1866. 60. Smoleński. Mieszczaństwo war­
szawskie z  końcem X V III. w. Warszawa 1917. 
61, Sochaniewicz. Stosunki narodc wościowo,-wy-

Paryż. 3. 11. P A T . Korespondent Havasa z No­
wego Jorku omawiając obecną sytuację polity­
czną i przegrupowania personalne w  łonie kierow­
ników amerykańskiego życia politycznego, pod­
kreśla szczególną doniosłość utworzenia tzw. na­
rodowej rady do spraw najpilniejszych, której pre 
zesem został Richberg. Prezydent Rcosevelt po­
wierzając Richbergowi prezesurę powyższej rady, 
stworzył właściwie drugie stanowisko wiceprezy­
denta stanów, nieprzewidziane przez konstytucję. 
Na mocy rozporządzenia prezydenta Richberg po­
siada bardzo szerokie kompetencje wykonawcze, 
jak również możność wydawania rozporządzeń po 
szczególnym członkom rady. Należy tu podkre­
ślić, że Rocsevelt w czasie swoich podróży, na­
wę. w czasie swojej ostatniej dłuższej podróży po 
Pacyfiku, nigdy nie zostawiał zastępstwa wicepre

Ulgi w podatkach samorządowych 
dla powodzian

Warszawa. 3. 11. Sin. Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych zarządziło zastosowanie ulg w podat­
kach samorządowych dla ludności dotkniętej kię 
ską powodzi. Ulgi w podatkach samorządowych 
będą zastosowane analogicznie do ulg w  podat­
kach państwowych, określonych zarządzeniem mi­
nistra skarbu. Ulgi te dotyczą w szczególności po­
datku wyrównawczego dla gmin wiejskich, podat­
ku inwestycyjnego, opłat stemplowych i zasadni­
czego podatku wojskowego. Minister spraw we­
wnętrznych poruczył roztoczenie opieki nad wy­
konaniem tego zarządzenia wojewodom w Toruniu, 
Warszawie, Lublinie, Kielcach, Krakowie, Stani­
sławowie i Lwowie.

Z wykluczeniem pośredników
Warszawa. 3. 11. Sin. Ministerstwo Skarbu za­

rządziło, aby urzędy skarbowe nie zajmowały rol­
nikom z tytułu zaległych podatków więcej, niż 
25 proc. należności od skarbu państwa za dostawy 
dla wojska. Zarządzenie to ma na celu rozpowszech 
nienie wśród rolnictwa dostaw dla wojska z w y­
kluczeniem pośredników.

Represje przeciwko „czarnej 
giełdzie" na Łotwie

Ryga, 9. 11 PAT. Rząd łotewski wydal szereg 
energicznych zarządzeń przeciwko tzw. „czarnej 
giełdzie" i potajemnemu handlowi walutami za­
granicznemu Policja dokonała niespodziewanych 
rew izyj na „czarnej giełdzie", gdzie zatrzymano 
zgórą 200 osób, które przeprowadzono do dyrek­
cji policji. P rzy zatrzymanych znaleziono wielkie 
sumy w  walutach zagranicznych, a pozatem zapa­
sy szmuglowanych papierosów, perfum, etc. Po 
przeprowadzeniu rewizji osobistej u wszystkich 
zatrzymanych, 50 osób osadzono w  areszcie.

Lot powrotny z Melbourne 
do Londynu

Londyn, 3. 11. PAT. Dwaj lotnicy an­
gielscy Jones i Waller wczoraj wieczorem 
wylądowali na lotnisku Lympne, powraca­
jąc ze swego podwójnego lotu. na trasie 
Londyn— Melbourne i z powrotem. Lot swój 
w jedną i drugą stronę odbyli w  ciągu 13 
dni, 6 godzin, 43 minut. Lot powrotny z Mel­
bourne do Londynu trwał 6 dni 15 godzin i 
39 sekund.

zv den to w i Oarneruw.
W  związku z utworzeniem narodowej rady dla 

spraw najpilniejszych, korespondent Havasa stwier 
dza, że konsekwencją tego kroku jest, poza wła­
ściwym podniesieniem Richberga do godności 
drugiego wiceprezydenta, również stworzenie 
właściwie drugiego ośrodka dyspozycji obok rzą­
du. Dyrektor Federal Reserve Board, jak również 
dyrektor budżetu oraz przewodniczący federalnej 
komisji dla spraw handlu, którzy wchodzą w 
skład rady, posiadają obecnie kompetencje mini­
strów, gdyż biorą oni udział w opracowywaniu o- 
becnej zasadniczej linji politycznej rządu ,na tych 
samych prawach, co ministrowie, jak np. minister 
wojny, czy handlu.

Richberg poza przewodnictwem rady, piastuje 
w dalszym ciągu funkcje kierownika N. R. A.

Guenng walczy z drożyzną
Berlin. 3. 11. PA T . Premjer pruski Goetring w y­

dał okólnik, w  którym wzywa wszystkich nad- 
prezydemtów prowincyj i prezydentów regencyj 
na obszarze Prus do podjęcia bezwzględnej walki 
z podwyżką cen, zwłaszcza tna artykuły żywnością 
we. Karane ma być również sztuczne podbijanie 
cen przez ukrywanie towarów. Premjer zastrzega 
s ibie interwencję osobistą w  wypadku, gdyby za­
rządzenia władz okazały się bezskuteczne i  w  tym 
celu nakazuje niezwłoczne informowanie go o tych 
wypadkach.

Hieny cmentarne 
przy „pracy44

Berlin, 3. 11. ŻAT. W  uzdrowisku Horn- 
burg niewykryci sprawcy zburzyli 51 na­
grobków na tamtejszym cmentarzu żydow­
skim. W  miasteczku Reim (Hesja) niewy­
kryci sprawcy zburzyli 10 nagrobków na 
tamtejszym cmentarzu.

Katastrofalny tajfun
Saigon, 3. 11. PAT. Nad wybrzeżem w po­

bliżu Saigonu przeszedł niezwykle silny taj­
fun, który poczynił ogromne szkody. 250 
osób, według dotychczasowych obliczeń stra 
ciło życie. 5000 domów zostało zniszczonych 
Na polach huragan poniszczył wszystkie 
zbiory. Naskutek wezbrania rzek wody po­
zrywały tamy, powodując powódź. Komuni­
kacja kolejowa na odcinku nad którym prze­
szedł tajfun została przerwana,

■ O 1

Lima, 3. 11. PAT. Po tygodniowych' per­
traktacjach ratyfikowano tu traktat z Rio 
de Janeiro, kładący kres konfliktowi kolum 
bijsko-peruwiańskiemu o letycję.

Hawana, 3. 11. PAT. W  hotelu „Presiden- 
te”, w którym zamieszkują liczni przedsta­
wiciele korpusu konsularnego, nastąpił wy­
buch bomby. Budynek został lekko uszko­
dzony, ofiar w ludziach niema. Przypuszcza 
ją, że zamach jest dziełem komunistów.

ODPOWIEDZI RED AKCJL

TOCERET HAAREG. Brzesko. Przesyłka 
taka nie opłaci się. Cło jest większe, niż 
wartość przesyłki..

BET-SZAM. W yja ni Biuro Palestyńskie, 
Kraków, Dietla 107.

znaniowe w  diecezji podlaskiej w  1863 r, 62. Ula­
no ws ki. Materjaly do historji ustawodawstwa sy­
nodalnego w  Polsce w  X V I. w. Kraików 1895. 
63. Volumiaa Legum. 12 tomów. W yd. II. Peters­
burg 1859— 1860. (B. ważne). 64. Wuttke. Staedte- 
buch des Landes Poeen. Lpz. 1864. 65. Wójcicki. 
Polska a  państwo żydowskie. 66. Wolfowiez. W ię­
zień w  Nieświeżu dio stanów sejmujących. W ilno 
1790. 67. Zamorski. Kronika pomorzańeka. Lw ów  
1867. 68. Zubrzycki. Kronika Lwowa. Lw ów  1844. 
69- Fredro. Dzieła zebrane, (wydanie krytyczne).

Osoby, które znajdują się w  posiadaniu, dzieł 
zpośród powyższego spisu (choćby poszczególnych

tomów dzieł zbiorowych) a pragną przekazać je 
Bibljotece Narodowej i Uniwersyteckiej w  Jerozo­
limie,, zechcą zwrócić sic do Tow. Przyjaciół Uni­
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie, Warszawa, 
Orla 11, wprost lub też do jednego z; Oddziałów T o ­
warzystwa w  Krakowie (Dr. H. Fraenkel, Dietlo- 
wska 91), w  Łodzi (Piramowicza 6), we Lwow ie 
(Plac Marjacki 4), względnie w  Stanisław owity Tar­
nopolu, Rzeszowie, Kotomyji, Drohobyczu, Grod­
nie, Wilnie, Pińsku, Równem, Przemyślu, Białym­
stoku, Stryju. Towarzystwo chętnie poniesie wtszel 
kio koszta, związano z  przesyłką książek do .War­
szawy, do Centrali Towarzy stwa.
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N i e z w y k ł y  o k a z  c ie m n o t y
„Magiczny Kam ień o cudownych właściwościach

(Telefonem od naszego korespondenta)

K R O N IK A  ^MAŁOPOLSKI W S C H O D N IE J

Obrady S|on;styczne we Lwowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 2. 11. (O.) Dziś została tu otwarta siódma 
doroczna konferencja sjonlatycznej organizacji mło­
dzieży „Achwa". Konferencję zagaił p. Czyż. Na 
konferencję przybyło 220 delegatów ze 168 organl- 
zacyj. Referaty wygłosili b. senator dr. Schrełber 
oraz generalny sekretarz Funduszu Narodowego 
Reich. Konferencja potrwa do niedzieli. W  niedzielę 
odbędzie się doroczna konferencja Krajowej Organi­
zacji Sjoriskiej.

Proces U. 0. N. we Lwowie
Lwów. 2. 11. (0.) W  poniedziałek, 5 bm. rozpoczy. 

na się przed sądem lwowskim proces U.O.N, o mord 
dokonany na funkcjonariuszu policyjnym w Żółkwi 
ś.p. Jacynk. Oskarżonych jest dziewięciu. Między 
nimi znajduje się aplikant adwokacki znanego obroń­
cy dra Szuchiewicza. Proces ten wywołał wielkie za­
interesowanie w kołach politycznych.

Co wykazało śledztwo 
w sprawie zabójstwa 
Gosiawskiego

Lwów. 2. 11. (0.) W  dniu dz!siejszym zakończone 
zostały dochodzenia policyjne w sprawie zagadkowe­
go morderstwa naczelnika komisarjatu dzielnicowe­
go Goeławskiego. Stwierdzonem zostało, że w nocy 
ze środy na czwartek Gosławski przyszedł do domu 
w stanie podchmielonym 1 wszczął z żoną awanturę 
na tle swojej kochanki. W  czasie awantury dobył re­
wolweru, chcąc żonę zabić. Strzelił dwukrotnie, lecz 
chybił. Wówczas syn jego 19Jetni Kazimiera wraz 
ze starszym o rok od siehie bratem Stefanem, usi­
łowali odebrać ojcu rewolwer. W  czasłe szamotania 
się padł strzał, raniąc ojca w brzuch.

Po wyrwaniu ojcu rewolweru Kazimiera strzelił do 
niego dwukrotnie, kładąc go trupem. Wczoraj Kazi­
mierz został aresztowany, dziś w godzinach połu­
dniowych sędzia śledczy zawiesił również areszt 
nad żoną komisarza i  drugim synem Stefanem. Dal­
sze doohodzenla w toku.

Burzliwa eksmisja 
w erzemysiu

Lwów. 2. 11. (0.) Z Przemyślą donoszą, że w dniu 
dzisiejszym odbyła się tam burzliwa eksmisja. Miano­
wicie właściciel realności wyrzucił z mieszkania nie. 
jakiego Nachmana Melameda. Ponieważ Alelamed 
przebywa obecnie w Wiedniu, gospodarz wyeksmito­
wał tylko jego troje dzieci. Na wiadomość o tem, 
przed domem zgromadził się wielki tłum, który 
przemocą wprowadził eksmitowane dzieci do mie­
szkania.

— — o—---- \

B. min. Zdzieehowski wystąpił 
z endecji

Warszawa. 2. 11. Sin. Agencja „Press" podaje wia 
domość o tem, że b. minister skarbn poseł Zdztecho. 
wski wystąpił ze Stronnictwa Narodowego. Jak się 
dowiadujemy, poseł Zdziechowski wystąpił z tego 
stronnictwa jeszcze w r. 1930. Był on związany z kon­
cernem A.B.C. — Wieczór Warszawski, a obecnie w 
pewnych sprawach gospodarczych solidaryzuje się z 
obecnym rządem.

Uwęz.ony pas. Idzikowski 
ziożyf oGanaat

Warszawa. 2.11. Sin. Poseł Idzikowski, który jak 
wiadomo przebywa obecnie w w ’ęzieniu, przesłał za­
wiadomienie, iż zrzeka się mandatu poselskiego. Na 
jego miejsce wchodzi p. Grzędzińska, literatka, żona 
pilota.

Hr. Poiotki os wolncid
Warszawa, 2, 11. (Siu). Wczoraj o goćU. 1 w 

południe zgłosił sio u naczelnika więzienia, Moko­
towskiego syn przebywającego w  więzienu hr. 
Henryka Potockiego, i w obecności zastępcy sę­
dziego śledczego przedłożył nakaz zwolnienia hr. 
Potockiego, podpisany przez sędziego Demanta,

Po kilku minutach hr- Potocki przybył do ga­
binetu naczelnika. Strażnik więzienny przyniósł 
za nim przedmioty, które hr. Potocki miał ze so­
bą w  więzieniu, a więe pled, ranne pantofle, ubra­
nia, przybory toaletowe, książki francuskie i sta­
rożytny brewjarz. Po załatwieniu formalności, hr. 
Potocki opuścił więzienie, w  którem przebywał 
8 tygodni.

Chorzów. 2. 11. (K) Do jakiego stopnia dochodzi
jes-zeza ciemnota i głupota ludzka w  dzisiejszych 
czasach, może zilustrować dzisiejszy proces, jaki 
się toczył przed sądem grodzkim w  Chorzowie.

Ławę oskarżonych zajął Teodor Anioł, z zaw t-
d u  „człow iek do wszystkiego*1, pod zarzutem
niecodziennego saarlatanstwa. W  świetle przewo­
du sądowego sprawa ta przedstawia się nastę­
pująco:

Mieszkanka Szopienic, Marja Koniecko, od dłuż­
szego czasu chorowała na paraliż. Wszelkie zabie­
gi lekarskie okazały się bezskutecznemu Jednak 
krewni je j nie przestali czynić starania w kierun­
ku wyleczenia je j z tej choroby. 0  tean dow ie­
dział się oskarżony Anioł. W styczniu uh. roku 
zgłosił się do krewnych Koniecki i przedstawił im 
się za „cudotwórcę". W  trakcie rozmowy przy­
rzekł im, że za skromnem wynagrodzeniem wyTe-

Ciągnienie dolarówki
Warszawa, 2. 11. (Sin) Podczas dzisiej­

szego ciągnienia premjowej Pożyczki Dola­
rowej padły premje na następujące numery: 
12.000 dolarow wygrał nr. 682.785, 3,000 
dolarów nry: 1.176.584, 533.791. —  1,000 
dolarów nry: 361.198, 1.227.922, 652.291, 
281.966, 773.183, 852.410, 1.106.762. —  500 
dolarów nry: 624,486, 1.141.873, 1.181.290,
247.077, 721.510, 1.206.805, 723.803, 1.376.966 
1.067.775, 117.544.

Memorjai właścicieli 
n*erucfcomG$ci

Warszawa, 2. 11. (Sin) Związek właści­
cieli nieruchomości zwrócił się do rządu z 
memorjałem, w którym domaga się, aby 
wyjęto z pod ochrony lokatorów mieszkapia 
powyżej pięć pokoi, lokjde. handlowe,.-,prze-, 
mysłowe j rzemieślnicze oraz małe mieszka-: 
nia przerobione z większych.

Zamówienia amerykańskie 
w Poisc@

Warszawa. 2. 11. Sin. Delegat sfer przemysło­
wych w Stanuch Zjednoczonych p. Caesi- w rozmo­
wie z prezesem Banku Polskiego p. Wróblewskim 
oraz prezesem Instytutu Eksportowego p. Turskim 
oświadczył, że zamierza poczynić większe zamówie­
nia na ubrania gotow: w Lodzi na sumę miłjona do­
larów chwilowo zaś ppc^ynd wirksze zamówienia na 
konfekcję bawełnianą.

General Motors i Ford 
chcą budować szosy w Polsce

Warszawa, 2. 11. (Sin) Od dłuższego cza­
su krążą pogłoski o rzekomych propozy­
cjach różnych firm samochodowych w spra­
wie wybudowania dróg bitych w Polsce. M. 
in. General Motors i h ord mieli się zwrócić 
do rządu polskiego z projektem, aby wza- 
mian za udzielenie wysokich kredytów r.a 
budowę dróg w Polsce mogli wwozić samo­
chody, przyczepi przez pierwsze trzy mie­
siące samochody byłyby wolne od cła, zaś 
następnie cło byłoby powiększone progresy­
wnie w  ten spo3ób, że dopiero po pięciu la­
tach doszłoby do normalnego. Propozycje te 
nie są traktowane na serjo. Poważniej już 
traktowane są propozycje firm angielskich. 
Mówią, że wyjazd min. Koca, który bawił 
w Paryżu na posiedzeniu rady kolejowej to­
warzystwa polsko-francuskiego, do Londy­
nu, jest związany z temi propozycjami.

Echa awantur antysemickich 
w „ItaljiM

Warszawa, 2. 11. (Sin) Dziś w  sądzie gro­
dzkim rozważano sprawę dwóch studentów, 
należących do O. N . R. Pasomkiewicza i Skar 
żyńskiego, oskarżonych o to, że podczas an­
tysemickich demonstracyj, które odbyły 
się w  kawiarni „Italia”, a  które były wymie­
rzone przeciwko żydowskim członkom orkie­
stry, sprzeciwili się rozporządzeniu władz o

czy ewemi magicznymi lekami chorą zupełnie z 
chooby. Uradowani krewni dali się prędko prze­
konać i powierzyli chorą opiece „znakomitego cu­
dotwórcy". Anioł pobrał od nich za leczenie 100 
zł., potem sprzedał im magiczny kamień o „cu­
downych" właściwościach radioaktywnych za 50 
zł., który polecił przykładać chorej do pleców. — : 
Następni© kazał on gotować 2 jajka przez 2 go­
dziny^ jajka te wraz ze skorupą polecił dać na- 
pożarcie świni, poczem świnię kazał ubić, a z gło­
wy sporządzić pokarm dla chorej. Receptę tę w y­
konano według ścisłych wskazań i w rezultacie 
Koniecko po miesiącu... zmarła. Krewniacy po 
tem smutnem doświadczeniu zawiadomili o wszy- 
stkiem policję, w  wyniku czego Anioł zajął dzi­
siaj miejsce na ław ie oskarżonych. Odpowiadał 
on tylko za oszustwo, gdyż Koniecko zmarła na­
turalną śmiercią. Sad po przeprowadzeniu roz­
prawy skazał oszusta na pół roku więzienia.

Gaj im. króla Alberta 
na gruntach Z. F. N.

Jerozolima, 2. 11. ŻAT. Centrala dyrekto- 
rjum Keren Kajemet komunikuje, że z ini­
cjatywy Żydów belgijskich powstał komitet, 
dla zasadzenia w Palestynie na. gruntach Ke­
ren Kajemethu gaju imienia tragicznie zmar 
łego króla Belgów Alberta.

Na czele komitetu stoją burmistrz Teł 
Awiwu Dizengof, który jest konsulem bel­
gijskim, naczelny dyrektor Keren Kajemet 
Usyszkin i wieekonsul belgijski w Hajfie  
Tollowski. Gaj imienia króla Alberta będzie 
zasadzony w  pobliżu lasu Balfourą

Arabski „stra«K“ 
D r o k e s t a c y i n y

Jerozolima, 2. 11. (PAT). Na dzień dzisiejszy, 
jako rocznicę deklaracji Balfoura, proklamowany 
został wśródiudności arabskiej strajk generalny. 
Do chwili obecnej strajk ten mało daje się odczuć.

Peiegacja Hguoiy 
u w .so aego Komisarza

Londyn, 2. 11. ŻAT. Wysoki Komisarz 
Palestyny przyjął delegację Agudas Izrael 
w osobach politycznego sekretarza p. Good- 
mana i rabina dra Schónfelda. W  czasie kon 
ferencji przedstawiciele Agudy poruszyli ró­
żne zagadnienia palestyńskie, interesujące 
ortodoksję żydowską.

Prof. Lazsrsoim na woSnoiti
Ryga, 2. 11. (ŻAT ). W  dniu wczorajszym zwol­

niony został z więzionia przywódca sjonistów- 
socjalistów' na Łotw ie, prof. Lazarsolin, który zo­
stał aresztowany w  czerwcu b. r, po zaprowad/b- 
niu'nowego reżimu na Łotw ie.

i\to może być Estończykiem?
Ryga. 2. 11. P A T . Z Tallina donoszą: Jak po­

daje prasa, wkrótce ma być ogłoszony dekret w 
sprawie ustalenia narodowości W  myśl dekretu 
za Estończyków uważani będą ci, których rodziny 
co,najmniej od 2 pokoleń zamieszkują na terenie 
obecnej Es-fconji i figurują w spisach ludności. W  
gminach mieszanych narodowość ustalana będzie 
na podstawie specjalnego rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych. Narodowość dzieci określa­
na będzie według narodowości ojca, przyczcm pe­
wne przyw ileje przyznawane są narodowości estoń 
sklej. Za mniejszość narodową będzie mogła być 
uznana ta narodowość, która posiada w Estouji co 
najmniej 3 tysiące przedstawicieli.

■ąp»K! — I L_ »
—- Komendant Zeppelina zaproponował depar­

tamentowi poczt St. Zjednoczonych zorganizowa­
nie transatlantyckiej służby pocztowej, zapomocą 
ster owca. Jak słychać, departament poczt przy­
chyla się do tego projektu.

rozejście i stawili czynny opór. Oskarże­
ni nie przyznali się do winy. Sąd uniewinnił 
ich, gdyż uznał, że wywiadowcy byli ubrani 
po cywilnemu i wobec tego nie było czynnej 
napaści na urzędnika.

ił



14 „NOW Y DZIENNIK" poniedziałek 5. XI. 1934

OD HASZYCH KORESPONDENTOM
Kronika bielsko-bialska

UW AGA, W YBO RCY M IASTA  B IE LSK A ! L '
siy wyborców do rady gminnej wyłożone są no 
publicznego wglądu od dnia 4 do 17 listopada w  
go<Jz. 16— 20. Reklamacje wyborcze należy wnosić 
pisemnie w wymienionym terminie do magistratu 
miasta Bielska, pokój 12. —  Listy kandydatów 
powinny być wniesione najpóźniej dnia 25 listo­
pada, godz. 12 w  południe.

OTW ARCIE AUTOSTRADY N A  ROWNiCE 
nastąpi w  dzisiejszą niedzielę. Otwarcia aosona 
osobiście wojewoda śląski, Dr. Grażyński. Auto­
strada na Równicę, wybudowana kosztem 200000 
zł. przez Śląski Urząd Wojewódzki, jest jedną z 
najpiękniejszych autostrad górskich w  Europie. Z 
okazji otwarcia Śląski Autoklub urządza raid 
gwiaździsty na Równicę.

W YJAZD  DO PA LE S TYN Y . Onegdaj wyjechał 
do Palestyny p. Aron Juda Bochner, nauczyciel 
przy tut. szkole żydowskiej.,/ okaizji wyjazdu za­
służonego pedagoga i sympatycznego towarzysza, 
grono nauczycielskie urządzało w ieczór pożegnal­
ny, na którym zebrano pewną kwotę na KKL.

ŻTTN  M AKKAB I. Walne zebranie zostało zwo­
łane na środę, 7 listopada, godz. 20.30 do sali Gmi­
ny Żydowskiej w  Bielsku.

STARANIEM  ORG. „H IZ R A C H I" wygłosił o- 
negdaj w  sali Gminy Żydowskiej w  Bielsku, ra­
bin R. Horowitz z W arszawy odczyt nt. „Droga 
młodzieży religijno- narodowej w  Organizacji 
Sjonisiycznej".

KONCERT FILH ARM O NICZNY. 59 z rzędu, 
odbędzie się jutro w  poniedziałek o  godz. 2(J-tej 
w  dużej sali Strzelnicy miejskiej w  Bielsku. Jako 
soliści wystąpią p. Cyda Lau, sławna śpiewacz­
ka koncertowa, znana z festiwalów muzycznych 
w Salzburgu, oraz prof. Karol Hlawiczka, znako­
mity kompozytor polski, referent muzyczny Mini­
sterstwa W. R. i O. P., który poraź pierwszy ode­
gra najnowszy swój utwór: Koncert fortepiano­
wy D-moll. Zapowiedź tego koncertu wywołała 
w kołach muzycznych Polski żywe zainteresowa­
nie, o czem świadczy fakt, iż na koncert przybędą 
liczni recenzenci muzyczni gazet stołecznych. P ro ­
gram koncertu składa się pozatem z: 1. „Les Pre- 
iudes\ syrafonji Franciszka Liszta (dla wielkiej 
orkiestry), 2. aryj Mozarta i Jana Straussa, oraz 
o. Ryszard Strauss: W alc z „Rosenkavalier" (dla 
wielkiej orkiestry). — Bilety na koncert ten, któ­
ry stanie się pierwszorzędną atrakcją muzyczną, 
nretylko dlą Bielska, a dla Polski, są do nabycia 
w księgarni Hohn, Bielsko, W zgórze, oraz w ie­
czorem od godz. 19-tej przy kasie.

DZIŚ W  BIELSKU:

ŻTGS M AKKAB I urządza dziś w  sali Żyd. Do­
mu Ludowego im. Bialika w ielki turniej lennisa 
stołowego. Początek o  godz. 8,30 rano.

TE A TR  M IEJSKI: Dziś o 17,30: „W abik" (Ma­
skota), krotochwila W ładysława Zalewskiego. 
.(Ceny zniżone).

W  K INACH ; Apollo: Imperutorowa (Marlenę 
Dietrich). —  Miejskie Bielsko: Miłość Tarzana 
(^pnny Weissmuller). —. Miejskie Biała: W  wie­
deńskiej kawiarence (Szokę Szakali, film w  jęz. 
nicm.).

Kronika krośnieńska
KUSOCIŃSKI W  KROŚNIE. Przebywający o 

becnie na kuracji w  sanatorjum Dr. Aleksiewicza 
w Iwoniczu światowej sławy biegacz Janusz Ku- 
sociński na zaproszenie tut. Związku Strz. i sfer 
sportowych przemawiać będzie 8 bm. w  sali lo- 
koła na temat „Sport i jego znaczenie", przyczem 
podzieli się swemi wrażeniami z międzynarodo­
wych zawodów. Kusoeiński zgodził się również 
na przeprowadzenie kilkutygodniowego treningu 
miejscowych lekkoatletów. N ic przeto dziwnego, 
że mistrza czeka serdeczne przyjęcie.

W YBO RY GROMADZKIE. W ybory do 11 gmin 
zbiorowych, utworzonych z 111 gmin wiejskich o- 
raz 2 gmin miejskich naszego powiatu przyniosły 
zdecydowane zwycięstwo liście BBWR. W  101 
gminach zgłoszono jedną listę, wobec czego wy­
bory w  nich nie odbyły się. W ybory odbyły się w 
5 gminach a w  pozostałych 5 gminach zostaną 
przeprowadzone w  najbliższych dniach.

W YPA D E K  M OTOCYKLOW Y. W racający r.a 
motocyklu z  lustracji funkcjonariusz miejscowego 
oddziału Powsz. Zakładu Ubezpieczeń Wilhelm 
Tomaszewski skręcił tak nieszczęśliwie, iż  doznał 
podczas upauk ! p^ważtrycb kontuzji i w i-'-.-żk!r.j

domagających się od pracodawców podwyżki 
plac o 15 proc. i przestrzegania 8-mio godzinnego 
dnia pracy. Rokowania są narazić w  toku, a 
strajk ma przebieg spokojny.

Z A B IŁ  R Y W A L A . Będąc zazdrosnym o dziew­
czynę zaczaił się Januszewski Antoni z kol:gą 
Stanisławem Suchą pod domem Józefy Ring w I- 
woniczu, a kiedy ubiegający się o rękę tej samej 
piękności wiejskiej Józef Rymarz wyszedł z jej 
domu, napadł na rywala znienacka i poczęstował 
go kołem tak szczodrze, iż przewieziony do szpi­
tala zmarł. (L w i).

Z Kalwarii Zebrzydowskie!
Po długich blisko 6 miesięcznych targacn i 

dwóch bezskutecznych wyborach został w dniu 
29. ub. m. wybrany prawie jednogłośnie burmi­
strzem miasta Kalw arji p. Karol Śpiewla, pre­
zes miejscowego Klubu B. B. W. R.

W  wyborach kahalnycu, które się miały odbyć 
jeszcze w lipcu br., nie słyszy się nic, i jak się 
dowiadujemy prezes Kahału nosi się z myślą nie 
przeprowadzać wyborów w  najbliższych miesią­
cach. Apelujemy na tej drodze do W ładz W aje- 
wódzkień o przyspieszenie rozpisanie wyborow, 
które położą kres dotychczasowym nieudolnym 
rządom kliki kahalnej.

Tablice umieszczone przez tutejszy Klasztor O. 
O. Bernardynów obok dróg publicznych pvzy o- 
bjektach klasztornych z napisami „Żydom ws'ęp 
wzbroniony'- nie zostały dotychczas usunięte. In­
terwencja w  Klasztorze i u Władz miała ten sku­
tek, że poprzednie napisy przemalowano, a obec­
nie widnieją na tych labiieah napisy „Niechrześci­
janom wstęp wzbroniony". Nie kijem tylko palką, 
żydzi niestety temi drogami publicznemi spokoj­
nie przechodzić nie mogą, bo są narażeni na różne 
zaczepki i były już wypadki dotkliwego pobi.ia 
przechodniów żydowskich. Ostatnio zdarzył się 
wypadek, że nauczycielce tutejszej szkoły ludo­
wej p. Kuzykównie — która idąc z wycieczką 
dzieci szkolnych na górę W łokow ą , —  zastąpio­
no drogę i polecono jej, by dzieci żydowskie -[na­
wiasem powiedziawszy było ich pięcioro) posi la 
do domu, bo Żydom tan: chodzić nie wolnó. Nau­
czycielka p. Kuzykówna b>la jednak na tyle la 
ktowna, że zamiast wykluczyć dzieci żydowskie, 
zrezygnowała z dalszej wycieczki, wracając z ca­
łą klasą do domu.

Ostatnio zmarł tutaj najstarszy obywatel Kai- 
w arji w wieku 102 lat blp. Leib Natowitz.

Kronika jasielska
SKARGA PRZEC IW  WYBOROM RABINAC- 

KIM  PRZED NAJW 1ŻSZYM  TRYBU NAŁEM  4- 
DMIN1STRACYJNYM. Swego czasu donieśliśmy o 
proteście przeciwko wyborom rabinackim, odby­
tym przed dwoma Jaty w  Jaśle. Protest skierowa­
ny byl przeciwko wybranemu rabinowi w  osobie 
M. Rubina zarzucając temu ostatniemu brak prze­
pisowych kwalifikacyj na ten urząd, oraz prze­
ciwko niewłaściwemu przeprowadzeniu wyborów 
w  ogólności. Dowiadujemy się, że naskutek -od­
rzuconego przez Województwo prolestn, wniesio­
na została skarga do N. T. A., która będzie prze­
dmiotem rozprawy w  dniu 1S bm.

ZJAZD OKRĘGOWY SSP. „H ITACHDUTU" 
W  JAŚLE. Dnia 25 bm. odbędzie się zjazd okrę­
gowy „Hitachdutu" z udziałem miast: Gorlic,
Krosna, Sanoka, Brzozowa, Rymanowa, Leska i 
iin. Z ramienia Egzekutywy wezmą udział prezes 
tejże Iow. dr. G. A. Terło, który wkrótce w y ­
jeżdża na stale do Erec oraz tow. dr. Berman.

W Y N IK  W YBORÓW  DO RAD GROMADZ­
K ICH przedstawia się w  naszym powiecie na­
stępująco: ogółem na 2284 radnych gromadzkich 
lista BBWR. uzyskała 2216 radnych, Stronnictwo 
Ludowa 56 radnych, a Stronnictwo agrarne 12 
radnych. Zaznaczyć należy, żc wybory odbyły się 
tylko w  13 gminach, a natomiast w  137 pozosta­
łych była jedna lista.

NIOWY DŹW IĘKOW IEC W  K IN IE  „HARMO- 
NJI KOLEJOW EJ", Tow. „Harmonja Kolejowa" 
przystąpiła do remontu swej sali i  zainstaluje 
od połowy listopada ' taraf dźwiękowy najnow­
szej konstrnkcj.i, dos’ :*sj\wu::y > akustyki sali.

SZU KAM Y O L T M P I j , -.0 Pod tern ha­
słem urządzał Kom. Ośw. PW . i W1F. zawody lek­
koatletyczne z  udziałem Tow. „Sokół", ŻKS. Mak­
kabi, JKS. Czarni, Gimnazjum i  Z. S. Dwa pierw­
sze miejsca w  biegu na 100 m. w  czasie 12 sek.

I - byli Melb (Makkabi) oraz dla pań Siidwerzó-

Kronlka łańcucka
Staraniem Komitetu Lokalnego Organizacji 

Sjońskiej odbyło się zebranie rzemieślników ży­
dowskich, na którem pp. inż. Spatz i dr. Drucker 
referowali na temat „Rzemieślnik żydowski a Pa- 
lesiyna", poczem większa część zebranych przy­
stąpiła do nowopowstałej sekcji przy org. sjon. 
„Zionim  ba alej mikcoa".

Z inicjatywy „Ak iby" powstało koło hebraistów 
których pogadanki, referaty i  czytanki odbywają 
się regularnie, przyczem obowiązuje przyjęta za­
sada „Mówić tylko po hebrajsku".

Walne Zgromadzenie „M izrachi" wybrało na 
rok 1934/35 wydział w  następującym składzie: 
Katz Anschel prezes, Nussbaum Obiel w icepre­
zes, Muschel Anschel sekretarz. Estlein Gedale, 
Engelberg Geidale, Frei Ozjasz skarbnik, Kalter 
Samuel, W egier Chaskel. Friedman Moses, Reich 
Eljasz.

Zapowiedziany przyjazd rabina Fischmana z Je 
rozolimy dał powód „Chewra Jirajim", którzy 
się uważają za chasydów bełzkich do zanieczy­
szczenia lokalu, w  który miał się odbyć bankiet 
ku czci rabina Fischmana. Jeszcze im tego mało 
było, więc wrzucili kamień i przerwali światło 
elektryczne w  lokalu, w  którym odbywał się re­
ferat. Lokalem tym była, niestety bóżnica. Sic! 
Imprezy, które odbywały się z  okazji pobytu ra­
bina Fischmana, cieszyły się wielką frekwencją.

W  sobotę odbyło się Walne Zgromadzenie Żyd. 
7’owarzystwa Gimnastyczmo- Sportowego „Trum- 
peldor", na którem wybrano jednogłośnie w y ­
dział na rok 1934/35 w  następującym składzie: 
prezes Nadel Rubin, członkowie wydziału: Wol- 
kenfeld Kalman, Sauerhaft Hersch, Dóerfler 
Hersch, H illingerówna Rutka, Mechlowiczówna 
Mania, Czupper Michał. Komisja rewizyjna: mgr. 
Popiół Irak, Rosenbluth Moses, Pop iół Mendel. 
Sąd honorowy: dr. Maurer Edward, Kesienbaum 
Nachman, Gersten Izrael. —■ Wkrótce, bo już za 
kilka dni odbędzie się uroczyste otwarcie nowe­
go, wspaniałego lokalu Tow arzystw a..

Kronika brzeska
W YB O RY DO RAD GROMADZKICH zostały 

przeprowadzone tylko w  29 gminach, albowiem 
w  80 pertraktacje przyniosły Wspólne listy 
BBWR. z umiarkowanymi ludowcami. B. poseł 
Lizak ‘Wystawił listy „Str. Agrarnego" w  2-ch 
gminach i wprowadzi! 24 kandydatów; umiarko­
wani i  bezpartyjni ludowcy współpracujący 
z BBWR. zdobyli 470, oficjalni cżł. BB. 1180, tak, 
że BBWR. rozporządza 1674 na ogólną sumę 1870 
mandatów,1 czyli 89,42 proc.

Przywódca Str. Nar. mgr. Klimecki wystawił 
w  ładownikach wspólnie z  PPS. ( ! ! ! )  i  Str. Lud. 
jedną listę, zaś faktyczny przywódca Str. Lud., 
prawa ręka pp. Witosa i posła Brodackiego p. 
Japa, wystaw ił osobną listę z umiarkowanymi lu­
dowcami i czł. BBWR. — Str. Nar. ze swą listą 
odniosło w  ładownikach sukces nad listą p. Japy. 
—  Ogółem opozycja w  walce wyborczej uzyska­
ła 10,58 proc. mandatów^, a to: Str. Lud. 164
(8,77 proc ), PPS. 9 mand. (0.48 proc.) (A... „P A T "  
podała 140...) Str. Nar 25 (1,33 proc). Frekwen­
cja głosujących od 50—100 proc,

Z Dębicy
Miłą i  niezwykłą uroczystość obchodziła Orga­

nizacja Sjonistyczna w  Dębicy w  związku z  60- 
leciem urodzin prezsa Org. tow. Widerspana. Od 
szeregu lat stoi tow. Widerspan na czele naszej 
Organizacji w  Dębicy, ciesząc się uznaniem i 
synipatją, wychodzącą daleko poza ramy organi­
zacji ogólno- sjońskiej. Od przeszło 30 lat za­
siada w Radzie miejskiej, jako reprezentant ży ­
dowskiej ludności, wywiązując się zawsze z man­
datu swoich wyborców-. Również przez długi sze­
reg lat zasiadał w  kabale, piastując łam przez 
kilka lat godność prezesa jako pierwszy sjonista 
na tem stanowisku. Wszystkie instytucje lokalne 
korzystają zp współpracy tow. Widerspana. Sto­
jąc na czele organizacj od kilkunastu lal, pracu­
je w  pełni oddania w e wszystkich akcjach naszej 
organizacji, w  szczególności zaś jako mąż zaufa­
nia dyreiktorjum Keren Hajesod jest duszą każdej 
akcji tego funduszu.

Dzień 60-lecia urodzin był w ielką manifestacją 
na cześć Szanownego Jubilata.

a S C H Ł A  J U Ż  ZIEMIA,  
OSUSZMY ŁZY...

Czy w Twoim fdtfalo 
wisi nalepko, świad­
cząca, i e  opodatkowa­
łeś złą na rn c z  poyos 
dzion?

stanie p rzew in iłb y  z. . *. > , a.

STRAJK KRAW CÓW , Dina 31 e m. wybu I I i w iu  (Makkabi). Wyniki nieszczególne. Organiza- 
w  mieście strajk czeladników ki.iwieci, j!i, zatru- I cja zawodów oraz sędziowie (prócz p. Garbaci- 
gjłianjjCh we wszystkich tutejszych zakładach, a j ka) nie dopisała. (J-t),
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WONNY P' L PIĘCIU
W Y B R A N Y C H  KWIATÓW

łlclado si* nq dotóonały puder ro4» 
Ifnn^ 5 F I d  si f  ) |  F o r » I K  
Miolkl, dobrze przylega, nie szkodzi 
lerzo, ngdajqa lej świeżotć i wdzieli 
młodofci, a przytem posiada subfefny, 
naturalny i  trwały zapach kwiatów.

5  FLEURS POUDRE FORYIL

Reklama dźwipia lundlu

|  Wolne posady |
PODRÓŻUJĄCEGO wpro­
wadzonego w aptekach i 
drogeriach w Małopolace 
Zachodniej —  poszukuje 
poważna firma. Zgłoszę 
nta do Adm. ,,„N. Dzien­
nika11 pod „Energiczny P. 
F.“. 2G3g

PRAKTYKANTA (KĘ)
dentystycznego przyjmie 
zakład dentystyczny ‘ J ó- 
zefa Zimetbauma, ul. Wi. 
ślna 9. 777kr

SŁUŻĄCY do wszystko 
go potrzebny: Szpital ży 
dowski, Kraków, Skawiń 
ska 8. 1316kT

STENOTY PISTKĘ pol­
sko-niemiecką z prakty­
ką biurową, przyjmą: Fray 
Kraków, Syrokomli 23.

|  Matrymonialne |
KUPIEC (Żyd) lat 38, in­
teligentny, przystojny, 
niebiedny — poślubi pan­
nę z dobrego domu, oko­
ło lat 30, o takich samych 
walorach. Zgłoszenia pod 
Biuro Parcełacyjne, Ol­
kusz, Augustiańska 15.

13381cr

SWAT dobrze zaprowa­
dzony w najlepszych do- 
wach, poszukiwany. Wia­
domość w Admin. ,,Now 
Dziennika11 pod „K. G.‘ 

1319kT

Z I M A  S I E  Z B L I  Z A ! ! !  
PRZEZORNI
i O D Z I C E
zaopatrują swe

D Z I E C I
w obuwie 

z podeszwami 
Z GUMY 

INDYJSKIEJ
(surowy kauczuk). 

Są one N IE ZW YK LE  
T R W A Ł E  i chronią 

przed 
wilgocią i  zimnem!

NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG
ODŚWIEŻA ZNI/ZCZO N E PO /A D ZKM  
i FA RBU JE MOMENTALNIE BIAŁE 
NA M A H O Ń  LU B O R Z E C H  C

łO L E U M  I  
>DtOGI |
; m n y . §

SPÓŁNIKA energicznego 
handlowca, z kapitałem 
ckoło 10.000 złotych, ze

współpracą administracyj 
no handlową, poszukuję 
Ogłoszenia osobiste: Fa­

bryka „ARBOR“, — Kra­
ków, Emaus 41 a.

Ezpress BBato-Nlebieski
W I E D E Ń - H A J F A

drogą lądową 
w niepełnych 4 dniach

Wygodna podróż, wagony sypialne i  restaura­
cyjne, kuchnia rytuału*.

Bilety sprzedają:

„Orbis “ i wszystkie filjfc 
„Oeeiear, Vcrkt’hrs Burcau'' Wiem I. Friedrich- 

etrasso 7-
j,Palłtetiinafiihrte'n-Burcavi“ Wien I. Franz Joeefe 

kai 7/9 (InduetriepalaBt). 1334kr

Ostatni lam in dla wpłat: 
10 listopada 1934

TBCCHĘ HUMORU
ZA  SCENĄ.

A rt jitk a  rewjowa: Ratunku! Pali się mój ko-
stjuia.

Dekorator sceniczny: Nic strasznego. Nie będzie 
dużego ognia.

i i
AKADEMIK, rutynowa­

ny korepetytor-pedągog 
skrzypek i ateista, po 
szukiije guwernerki, ko- 
repetycyj lub inuego za­
jęcia zarobkowego (orkie 
stra, biuro). Zgodzę się 
na wyjazd. Łaskawe zgto 
rżenia przyjmuje Admin 
„N. Dziennika11 pod „Wy 
nagrodzenie skromne11.

HAFTUJĘ, szyję bieli*- 
nę, wyprawy ślubne. Szy 
ede bluzek, pyjam, szlaf­
roków: Stoekowa, ul. Die 
tła 50, II. piętro. 261g

FIRANKI, kapy, serwe­
ty, kilimy. poleca najta­
niej artystyczna- pracow­
nia Holcęrowej, Kraków 
Jasna 8. I99g
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ZNIŻONE CENY INSERATOW
tiratnlacje I kandolencje do 4 wierszy Zł. 5*— Podzięko wadia lekarskie do 25 mm, Zł. 16*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . ,, 10*— Nekrologi ftlsmiflliy) do 60 mm. w 1. łamie „ 20*—

10Drobno o i ł i n ^ i  m sSowo El# gr„ Dla poszukujących pracy . .
Ogólna taryfa Inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony.

5 ar.

| Hnta i wjciewaue |
bTENOGRAFJI polskie) 
niemieckiej, najnowszą 
udoskonaloną — metodą 
skróconą, najpewniej x y

PROFESOR Spitz, Sołty- 
ka 11, naucza hebrajskie­
go, przedmiotów szkół po 
wszeohnych, gimnazjal­
nych, handlowych, siteno- 
grafji. Egzaminy-, matura. 
Godzina złotego. 246g

ucza: Zofja Schóngutów- 
na, Rzeszowska 5, I. pię­
tro. Wpisy od godz. 1—3 
wpołudme. 142g

ABSOLWENTKA hebraj­
skiego gimnazjum udzie­
la lekcyj hebrajskiego, 
oraz innych przedmiotów 
po cenach bardzo ruskich 
Zgłoszenia sub „Hebrai- 
stka" do Adm. „N. Dzieti- 
mka“ .- 254g

NAUKA języków obcych 
idealną, metodą Hngwafo- 
hową „PHONOGLOTTE* 
ANGIELSKIEGO 

FRNCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 

rozpocznie się 15 listopa­
da, pod kierownictwem 
sił fachowych. Informa­
cje, wpisy: Kursy Han­
dlowe FEINBERGA, Sta­
rowiślna 28. 1333kr

|  Lokale |
FLORJANSKA 25, — do
wynajęcia 5 pokoji, kit- 
chnia, komfort —,2  po­
koje, przedpokój na biu 
,ro. 1190kr

FRANCUSKI, hebrajski, 
7,a obiady, ewentualnie 
dopłata, akademik. Ofer­
ty do Adm. „N. Dzienni­
ka" pod „Rutynowany 

256g

DO wynajęcia mieszka­
nie trzechpokojowe, sło­
neczne, komfortowe: Pod 
górze, Warneńczyka 10 
Tamże lokal na biuro -- 
oraz skład, 224gBIDAMI#! n o w o c z e s n e . M a te r ja ly C  

r l R H l e l w I  in e b lo w o  - d e k o r a c y jn e j
p o l e c a  n a j t a n i e j  Pi

MKHAŁ WEITZ SJSK 23 3$g|
inATYLDA KARMELO­
WA, dypl. nauczycielka 
Uniw. lYiedeńskiego, — 
"dzielą lekeyj niemieckie 
go, pojedynczo i zbioro. 
wo. Zgłoszenia: Sebastja- 
na 12, m. 3— 4, teł. 140-65 

1320kr

aNGLIK udziela lekcyj. 
konwersacji, literatury. 
. ojedynezo, grupami. Ge 
ny przystępne. Oferty 
„Pedagog" N. Dz. 4875g

3 POKOJE, p-rzedpokój 
z urządzeniami wodno 
gazowemi, po denityście 
dla dentysty, lekarza 
laboratorjum, tanio d,: 
wynajęcia: Krupnicza 19 

1325kr

1 DO 2 pokoji, przedpn 
kój, na biuro etc. do wy­
najęcia: św. Marka, róg 
FlorjańskiCS. Tel. 178-53.

1272Kr

PRZYJMĘ ua mieszka 
nie pana lub pannę (ew 
z utrzymaniem). Wiado­
mość: Miodowa 18, m. 8 
III. piętro.

STUDENT mający 8 klas 
gimnazjalnych, obejmie 
odpowiednią p-acę za u- 
trzymanie. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Życie". 252g DLA panienki wspólny 

piękny pokój komforto 
wy, telefon, pderw3zo'zę- 
dne utrzymanie — Prof 
Reinholdową, ul. Karme­
licka 56. 13‘ lkr

UCZĘ języka hebrajskie­
go tanio. Zgłoszenia do 
Adm. ,,N. Dziennika" pod 
Hebraistka". 253g

STUDENT prawa poszu- 
kuje pólkondyoji albo le­
kcji do chłopczyka w wie 
ku szkolnym: Pędzichów 
1. 15, m. 11, codziennie 
od godz. 6—8 wiecz. 255g

2 POKOJE kuchnia, kom 
fort, Grodzka 20, II. pię 
tro, na cele przemysłowe 
do wynajęcia. Tamże 1 
ubikacja na pracownię 
Wiadomość- u dozorcy.

|  Sprzedaż 1
PASY pooperacyjne -  
przepuklinowe — opaski 
higieniczne — ogrzewa­
cze flanelowe — poleca 
„MEDICUM“ , Kraków -  
Plac Marjacki 3. 1342kr

TAPCZANY, otomany, 
roakładanki, materace
wlósienne, tanio sprzeda 
tapicer, Tomasza 4. 357g

FIRANKI i KAPY w wy
kwint nym wyborze po 
najniższych cenach pole 
ca Wytwórnia SEBA- 
STJANA 16. 683ki

3 * t .
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BĘDZIESZ zadowolony, 

jeśli zakupisz wszelkie 
przybory cuikernicze i to 
wary kolonjalne u Ilosen- 
straucha, Kraków, Kra­
kowska 29, skład miodu 

249g

ETYKIETY tłoczone ró 
żnokolor-owe: Aleksander 
Fiflchhab, Kraków, Gro­
dzka 46. 1329kr

K IL IM Y  A R TY S TY ­
CZNE — Dywany per­
skie: GrunerQwa, Kra­
ków, ul. św Tomasza 
1 26 1296kr

FORTEPIAN. OKAZJA.
krótki, „Winth-Bósendor- 
fer", przepiękny ton -■ 
pancerny — bardzo tanio 
sprzedam: Kraków, Flo 
rjańska 40 (podwórzec 
parter m. 7). 1317kr

HANDEL ŻELAZA, bar
azo dobrze prosperujący, 
istniejący od 60-ciu lat. 
w dużem mieście Zacho­
dniej Małopolski, z po­
wodu wyjaizdu do Falo- 
stypy zaraz do odstąpie­
nia. Zgłoszenia pod „F.‘ 
do Adm. „N. Dziennika1 

4060kr

F IR AN K I, K A P Y , od 
najtańszych do najwy­
tworniejszych poleca — 
Wytw orni a Firanek Jó­
zef Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, —  
obecnie Sławkowska 11. 
telefon 176-92. 2806k

OKAZYJNIE do sprzeda­
nia: kompletna jadalnia, 
czarny dąb, urządzenie 
salonu, mahoń, kryte bro 
katem, w baTdz-o dobrym 
stanie. Oglądać można: 

Kraków, Kremerowska 2 
mieszk. 3, od godz, 10— 
11 rano. 1332kr

u e k i a m a  
d ia t i f f i i t i ę  h a n d lu

7KALN IA  płócien lnia­
nych w Krakowie, Boże­
go Ciała 29, wyrabia też 
ze szmatek, starej garde­
roby, trwałe, ładne cho­
dniki i dywany. 248g

WAŻNE DLA WŁAŚCI­
CIELI PENSJONATÓW
I T. P. Masa konkursowa 
Hotelu „Prezydent" w 
Bielsku sprzeda na licyta 
cji publicznej całkowite 
urządzenie 55 pokojów : 
rozmaite inne przedmio­
ty urządzenia hotelowe­
go. Sprzedaż odbędzie się 
w dniach 7 b. m. od godz. 
9-rbej rano d w dniach na­
stępnych w hotelu „Pre­
zydent" w Bielsku. —  Za­
rządca masy konkurso­
wej. 1343kr

WIEDEŃSKI kura ręcz­
nie szytych rękawiczek, 
kołnierzy garniturowych 
■ pasków. Gana Zł. 18. - 
Zgłoszenia codziennie od 
godz. 12—2 przy ul. Pae- 
szowekiej 6, m, 4. 262g

MEBLE plerwizorztloe njtaiiej
aRTUR SPIRA, Kraków

Starowiślna 3 6  Rynek gł. 1 5

|  Różne g
KORZYSTAJCIE z nie
bywałej okazji! — Chem 

Pralnia i Farbiarnia 
KRAKOW IANKA

Centrala: Starowiślna 18 
Teł. 162-67. W nadcho­
dzącym sezonie jesień 
nym darmo czyści wszą-- 
kie swetry i pulowery 
wszystkim Klijeintom, -- 
przy podaniu garderoby 
do czyszczenia za zł. 10 
Uwaga! Ceny rekordowo 
niskie. 258g

NA SEZON jesienno-zi­
mowy 1934/35 najwy­
kwintniej, najsolidniej u- 
brać się można jedynie 
w Salonie Krawieckim 
„ELEGANCKI PAN“, -  
Kraków, Sławkowska 3C 
Telefon 120-69 240g

KSIĄŻKA to niezastąpio 
ny towarzysz długich wie 
c-zorów zimowych. LITE 
RACKA, Strądom 19.

966kr

SZYCIA rękawiczek wy­
uczam i wykonuję na za­
mówienia po przystęp­
nych cenach: Meditlds, Sa 
rego 15/4. Modele wiedeń 
skie. 1344k-->

PAMIĘTAJ! „BIBLJOTE 
KA UNIWERSALNA" —
to wypożyczalnia IDEAŁ 
NA“. 12291; r

LEKARZOWI-Żydowi
zdolnemu, młodemu wska 
żę za wynagrodzeniem 
doskonalą placówkę z po 
sadami na prowincji. — 
Kraków, Skrytka poczto­
wa 95, dla Leona K.

MASZYNY do pisania u- 
żywane, różnych marek, 
korzystnie do sprzeda­
nia: Max Lówenstein — 
Kraków, ul. Zwierzynie­
cka 11. 10881kr

|  Kupno j
LAMPĘ NAFTOWĄ ku­
pię: Ganiz, Dietla 40, te­
lefon 107-72. 1346k!

PRENUMERATA: w  Krab«w l« z odnosze­
niem I bez odnoszenia.................... ....  mejlęcz. ZŁ >00, kwart. ZL 15*00

Na prowincji i z przesyłką pocztową . a „  „  4‘30 „  ,, 12*90
Zagrauicą z przesyłką pocztową. . . .  „  „ 7‘50 *  „  22*50

OGŁOSZcNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
tekście i i*-'destanem na 3 łamy po 7t> milimetr. Strono za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów.

—  —

LENY w złotych: L  strona 1*25. —  Tekst 1‘—. Nade słane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. —  Drobne od Mowa 0*10 gr. Dla posznkując ych pracy 0*05 gr. Gratn- 
lacje 1 kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZL 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 ram. ZL 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamle ZL 20*—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za drak kolorowy 50%.
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